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Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i N iedziel. - Prenumerata 
przyjmuje się w W arszawie i urzędach Pocztowych; w W arszawie przyjmuje się tak w 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak i w innych miejskich kan­
torach.—-Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs. 
2; miesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno­
szenie do domu, dopłaca się m iesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
10; półrocznie rsr. 5;— kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się 
prenumerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 

termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Rok 6. nia bez wskazania warunków ze strony autora przechodzi dn ^  C°  zamieszcaa~ 
nia Dyrekcji. Artykuły nieprzyjęte, będą
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom t  
przyjmują się tylko frankowane -  Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszcz a 
tegoż samego dnia, powmny bye dostawiane do Redakcji przed godzina 9 z rana n ć  
dakcja otwartą jest dla osob mających mteresa, codziennie, oprócz dni świątecznych 

od godziny 12 d o i  po południu. ś w ią te c z n y c h ,

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  N om inacja . —  R ząd gu b ern ja l-  

ny w arszaw ski.

DZTAŁ N T E U R Z Ę D O W Y . —  Warszawa. —  P r z e ­
gląd  p o lityczn y . _  Telegram y.— W iadomości te legra­
ficzne- —  T eleg ra m . —  K ronika k ośc ie ln a .   K onkurs
strze ln iczy . —  K urjerek  m iejsk i. _  Sp acery  k o leją  że la ­
z n ą .—  T yd zień  h an d low y.—  W ypadki m iejsk ie . —  P odróż  
I c h  C esarskich M ości i N ajd osto jn iejszych  O sób . —  P rzy ­
jazd  J .  C. W . W . K s. K on stan tego  M ik ołajew isza  do K or- 
fu . O dw iedziny w  O sb orn e. — . T ow arzystw o p ie lęg n o w a ­
n ia chorych i rannych. K olej żelazna  w arszaw sko-tere-
sp o lsk a .— Korespondencj a Dziennika W arszaw­
skiego: ze L w ow a. —  Praca czy  walka? —  AuStrja i 
ziemie słowiańskie. D eleg a c je . —  Z m iany,m ini­
s tr ó w .— Stow arzyszenia  k a to lick ie . — N ad zór k la szto ró w .—  
N am iestn ictw o  w  G alicji. —  U roczystość  J ó zefa . —  Za­
burzenia. Frańoja. P o sied zen ia  senatu  i  popraw ­
ka. P opraw ka. —  P ra ce  k om isji senatu . —  A m ne- 
stja . —J en era ł C alonje. — H iszpanja. W yp ad k i w I l i .  
szpan ji. —  GbrSCJ-. Izba greck a . —  Angdja. M an ewra 
flo ty . —  Ameryka. K upno K u b y .— Stan rzeczy w  P ara­
gwaju.

E E J L E T O N . —  N ie w o ln ic y  p a ry z c y ;  (c . d .)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — 'T y d zień  targow y, 

i t . d.

W ład z w szelk ie  środki dla zatam ow ania szerzen ia  się  tej cho 
roby zosta ły  p rzed sięw zięte .

D Z I A Ł  N I EVIiZĘD  O W

DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 4  ( M G )  S ierpnia.
Nominacja.—  Z p o lecen ia  g łów n od ow od zącego  w ojsk a­

m i okręgu  w ojen n ego  w arszaw sk iego, z  dnia 3 1 - g o l ip c a ,  
sztabs-rotm istrz pułku  grod zień sk ieg o  huzarów Iwaszkin, 
p rzeznaczony zosta ł do zostaw ania p rzy  pom ocniku  g łó w n o ­
dow odzącego, jen era ł-a d ju ta n c ie  baron ie R am say, w  chara­
k terze  p rzyb oczn ego  adjutanta. (  Rozkaz do wojsk w. okr. 
wojen.).

Rząd, Grubernjalny Warszawski. —  W e w si Ł om iank i 
g m in ie  1 ociny P ow iec ie  W arszaw sk im  pojaw iła się- zaraza 
b ydlęca k sięgosu szem  zwana; o czem  R ząd  G u b ern ja ln y  p o -  
dając do w iadom ości pow szechnej nadm ien ia , że  ze  strony

W arszaw a, 
dnia 4  (J6> Sierpnia.

W  Austrji agitacja stronnictw nieustaje. 
Przed kilkoma dniami na naradzie w Gmun- 
den, niedaleko Isclil, stowarzyszeń katolickich 
djecezji wyższej Austrji, biskup Rudigier prze­
mawiał z nadzwyczajną gwałtownością prze- 
ciwką małżeństwu cywilnemu i przeciw pra­
sie, i jako cel usiłowań katolików przedstawił 
obalenie obecnego gabinetu. Z drugiej stro­
ny minister spraw wewnętrznych nieogranicza- 
jąc  się na wydanych dotąd rozporządzeniach co 
do kontroli władz politycznych nad klasztora­
mi, oznajmia, iż opracowywa się projekt do p ra­
wa, stawiającego zakony na równi z wszelkiemi 
pry watnemi stowarzyszeniami, podległemi prze­
pisom prawodawstwa powszechnego.— Delega­
cja rady państwa uchwaliwszy budżet wydziału 
spraw zagranicznych, przeszła do budżetu w y­
działu wojny. Kanclerz państwa lir. Beust od­
wołując się do patrjotyzm u członków delega- 
cji, na mocy dawnej zasady: „Si vis pacem pa- 
ra  bellum ”, dowodził, że utrzymanie pokoju 
znacznie będzie ułatwione przez nienaruszenie 
obecnej siły zbrojnej państwa i zapewnił, że 
zmyślone było jakoby cesarz Napoleon III 
m iał o Austrji oświadczyć, iż nie łączy się z 
trupam i. —̂  Tymczasem tak  prasa węgierska, 
jak  i angielska potępiają politykę zagraniczną 
hr. Beusta. Jedno z najpoważniejszych pism 
węgierskich, Tygodnik węgierski zapewnia, że 
nietylko lewica, ale i stronnictwo Deaka po­
dzielają pogląd p. Zsedenyi co do szczerego

F K JL E T O N  D Z IE N N IK A  W ARSZA W SK IEG O .

N IEW O LN IC Y  PA R Y Z C Y
przez Emila Gabonau.

CZĘŚĆ D R U G A .

T A JE M N IC A  R O D Z IN Y  D E  C H A M PD O CE.
X II.

(P atrz N r . od 2 5 9  a r .  z. do 16 8 ) .

Tu zatrzymał się nagle, jakby  zgrozą przejęty 
wyznaniem, które chciał uczynić i uciekł przerażony, 
z rękami załamanemi nad czołem.

Dzika radość okrutnego tryumfu zajaśniała na 
twarzy Djany.

To spotkanie z Norbertem, w którem  lękała się 
nadmiaru wzruszenia -— zastało ją  zimną jak mar­
mur. J

T~ kocham go już wcale, wyszeptała—a on... 
on bardziej niż kiedykolwiek zakochany we m nie! 
O . teraz zemsta łatwą mi będzie!

G d y  w r ó c i ł a  d o  s a lo n u ,  t a k a  r a d o ś ć  j a ś n i a ł a  n a  
j ej  o b l i c z u  i  p r o m ie n ia ła  w  o c z a c h ,  ż e  w i c e - h r a b i a  
O k ta w j u s z  z a p y t a ł  j ą  o  p r z y c z y n ę .

O d p o w ie  z i a ł a  m u  ż a r t e m  —  l e c z  w d z ię c z n y m  i  
c z u ły m  p i  a w ie  a lb o w ie m  b y ł a  o n a  d la  s w e g o  p r z y ­
s z ł e g o  m ę ż a  t a k  u p r z e j m ą  i  s ł o d k ą ,  ż e  b i e d n y  l e w  
g a lo n o w  p a r y z  i  r o z p ł y w a ł  s i ę  c i ą g l e  z  r o z k o s z y .

— Byleby tylko Norbert zobaczył się dość wcze­
śnie z Daumanem — pomyślała, idąc na spoczynek 
tej nocy.

.1 stało się według jej życzenia: nazajutrz bowiem 
wierny sługa Champdoce’ow, Jan, zatrzymał Djanę 
wracającą z przechadzki i wręczył j ej  spory pakiet.

Otworzywszy go znalazła tam, oprócz dwóch do­
wodów, które były w posiadaniu prezesa, całą swo­
ją  korespondencję z Norbertem. Więcej niż sto li­
stów, długich i kompromitujących ją  bardzo.

Idąc za pierwszym popędem, chciała spalić wszy­
stko, zapaliła już nawet świecę w tym celu, lecz na­
myśliwszy się, zamknęła cały pakiet w szkatułce, 
gdzie znajdowały się już listy pisane do niej przez 
Norberta.

— Kto wie? wyszeptała z cicha — wszystko to z 
czasem może się przydać jeszcze!

Przydało się też istotnie — lecz dla zgnębienia jej 
samej tylko!

Listy odebrane od Daumana, kosztowały N orber­
ta 60,000 franków —oprócz tego, młody książę mu­
siał mu dodać jeszcze dwadzieścia tysięcy za weksle 
wystawione poprzednio.

Ta suma dołączona do znacznych oszczędności 
prezesa, uczyniła go posiadaczem tak pięknego ka­
pitału, że Dauman przedsięwziął opuścić Bivron i 
osiąść w Paryżu, jako w miejscu odpowiedniejszem 
dla jego zdolności.

D la tego to, w ośm dni później—cała okolica do­
wiedziała się nagle z największem zdumieniem, że

I pojednania się z Prusami i niemigszania się do 
1 wewnętrznych spraw niemieckich. Times i 
D aily News jednogłośnie radzą hr. Beustowi 
aby zaniechał wojnę na pióra z Prusami, rów­
nie jak  mysi o przymierzu z Francją, a zajął 
się wewnętrznem umocnieniem państwa.

1 łusk i Staats-Anzeiger uznał korespondencję 
podaną przez Sachsishe Ztng. pomiędzy królem  
pruskim a cesarzem austrjackim, wymieniona 
niby przed samym wybuchem wojny austro- 
pruskiej 1866 r. za zmyśloną, dodając, że na 
kilka miesięcy nawet przed rozpoczęciem tej 
wojny nie miała miejsca żadna wymiana listów 
pomiędzy dwoma monarchami, o zwróceniu się 
zas obu mocarstw przeciwko Francji, od 1859 
r. nie było wcale mowy.

Komisja senatu francuzkiego do złożenia 
sprawozdania o rządowym projekcie reform 
w konstytucji powoli postępuje w swych pra­
cach, a chociaż już wybrała swego spraw oz­
dawcę w osobie p. Devienne, nie przyjęła je­
dnak ostatecznego postanowienia tak  "co do 
art, 2-go projektu o odpowiedzialności mini­
strów, jak  i co do art. 5-go o atrybucjach se­
natu. Lekka słabość cesarza Napoleona nie 
przeszkodziła mu w zeszłą środę przyjąć sena­
torów w Saint-Cloud. Na dzień wczorajszy 
k tóry cesarz Napoleon miał przepędzić w obo­
zie pod Lhalons, spodziewano się mowy cesar­
skiej i udzielenia amnestji. Ta ostatnia, jak 
donosi nasz^ dzisiejszy telegram, rzeczywiście 
została udzielona za pomocą dekretu cesar­
skiego.

Wiadomości z Hiszpanji są ciągle sprzeczne: 
kiedy korespondencje z M adrytu do Agence 
Havas utrzym ują, że kortezy zaraz po zebra­
niu się zajmą się obiorem monarchy, Corres- 
jm idance espagnole dowodzi, iż nic nie pobudza

prezes wyniósł się cichaczem z Bivron, uwiózłszy 
z sobą pulchną, łran c iszk ę!

Dwie kobiety, idąc od domu do domu, głosiły 
z płaczem tę wiadomość — dołączając do niej siar­
czyste przekleństwa. '

Jedna z nich była wdowa Rouleau, - która oskar­
żała głośno pannę de Sauvebourg, że przyłożyła rę­
kę do zgubienia jej córki i że ją  samą pozbawiła 
tym sposobem, kawałka chleba na starość.

D rugą— była stara, zezowata służąca D aum ana__
ta znowu widząc się opuszczoną niegodnie, tw ier­
dziła, że prezes nie był nigdy prawnikiem,’ lecz że 
całą znajomość prawa, nabył siedząc przez lat dzie­
sięć w warownem więzieniu.

To podwójna ucieczka prezesa i Franciszki, za­
chwyciła Djanę, jakkolw iek przeczuwała, iż da mo­
że powód do obmawiania jej samej. — W iedziała 
zresztą, że takie obmowy ubogich ludzi nie docho- 
clzą do uszu mieszkańców jej świata.

Z drugiej znów strony, Norbert wyjechał z żona 
do Paryża i pan de Puymandour głosił wszędzie 
ze me należy się spodziewać prędkiego powrotu dó 
Lhampdoce księżnej, jego có rk i!
. Djąna przeto odetchnęła swobodnie — i zdawało 

się jej, że żadnej już chmury z przeszłości, nie ma 
na horyzoncie jej życia.

Oddała się więc całkiem przygotowaniom do 
swojego ślubu.

Miał on się odbyć za dni piętnaście, a nawet już  
jeden z najbliższych przyjaciół Oktawiusza, p. de
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do takiego pospiechu, bo rzeczy szły jak naj­
lepiej przez 11 miesięcy kierowania sprawami 
przez rząd tymczasowy. Ostatnie to pismo za­
patruje się na rzeczy zbyt optymistycznie, za­
pomina bowiem o ciągle ukazujących się ban­
dach karlistowskich i rozruchach oraz o spo­
dziewanym wybuchu republikanów w Mala­
dze. Zresztą sam rząd uznał niejako swą nie­
moc, odwołując się w wspomnianym niedawno 
okólniku do biskupów o pomoc.

Spór pomiędzy Fortą a Egiptem uważać na­
leży za zupełnie załatwiony, gdyż do Kairu 
nadeszło pismo wielkiego wezyra w tak poje­
dnawczym duchu, iż ułatwiło całkowicie zado- 
walniającą odpowiedź. Do przyspieszenia po­
jednania, przyczyniła się nie mało, jak  zape­
wniają, postawa opozycji na zgromadzeniu na- 
rodowem greckiem. Opozycja ta  wniosła po­
prawkę do adresu odpowiadającego na mowę 
tronową, wynurzającą ubolewanie z powodu 
konieczności przyjęcia uchwał konferencji pa- 
ryzkiej i naganę dla przeszłego gabinetu grec­
kiego.— Za to spór graniczny pomiędzy Fortą 
a Persją ostatecznie został załatwiony.

T e l e  g- i-  a m y 
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  15 (J) sierpnia. Z powodu 
uroczystości Napoleońskiej, dekret 
cesarski, konlrasygnowany przez 
ministrów, udziela amnestję skaza­
nym za przestępstwa polityczne, 
przewinienia prasowe oraz prze­
kroczenia praw o zgromadzeniach 
publicznych i koalicjach. Inny de­
kret cesarski udziela amnestję de­
zerterom.—Kilku deputowanych ze  
stronnictwa Tliiersa otrzymało or­
dery.

( Correspondenz Bureau).

T  iadomości telegraficzne.
* Kurd:, 30 lipca (12 sierpnia). Ich Cesarskie Mo­

ści raczyli wyjechać dziś, o godzinie 10-ej rano, 
z Derewenelć do Kijowa. Lekkie zaziębienie, które 
zatrzymało Najjaśniejszego Pana jeden dzień więcej 
w Dereweńkach, nie przedstawia, dzięki Bogu, ża­
dnych niebezpieczeństw. (Gon. Urząd.)

* Nowoczerkask, 30 lipca (12 sierpnia) Środa. J e ­
go Cesarska Wysokość Następca Tronu Cesarze- 
w icz, Cesarzewiczówna oraz W ielki Książę Aleksy 
Aleksandrowicz, odbyli wczoraj, 29 lipca, w zupeł- 
nem zdrowiu, przejazd ze stanicy Cymlańskiej do

Clinchan, który miał być świadkiem z jego strony 
przybył do Sauvebourg. Był to wyborny chłopiec, 
wzór grzeczności i uprzejmości, nieoceniony jeszcze 
i dla tego że jego oryginalność i naiwność dawały 
ciągły przedmiot do żartów, o które nie obrażał się 
wcale.

Lecz p. de Clinchan mało obchodził Djanę. Śle­
dziła ona wciąż potęgę miłości, jaką natchnęła pana 
de Mussidan i postanowiła wzmocnić w nim to uczu­
cie do najwyższego stopnia—raz dla tego, że pochle­
biało jej próżności rozkochać w sobie aż do śmie­
szności, człowieka arcy światowego, doświadczone­
go salonowca — powtóre, że tym sposobem w przy­
szłości zapewniała sobie panowanie w domu i zu­
pełną swobodę życia, której zamierzała użyć w P a ­
ryżu do przeprowadzenia planów swej zemsty.

Podczas ślubu Djana wyglądała jak  uosobione 
szczęście... starała się o to koniecznie, albowiem 
czuła że patrzą na nią i spostrzegła że pomiędzy 
dwoma szeregami ciekawych bivrończyków, wśród 
których przechodziła do ołtarza, było wiele spoj­
rzeń nieprzyjaznych, zwróconych na nią.

Ale większa i jawniejsza przykrość oczekiwała ją  
za przybyciem do pałacu Mussidan po ślubie: za­
stała tam bowiem Montlouis i pomimo potężnej wła­
dzy nad sobą, zarumieniła się gwałtownie na widok 
świadka dawniejszych swoich miłostek.

Montlouis przeciwnie, będąc przygotowanym na 
takie spotkanie, znalazł się bardzo przyzwoicie— 
lecz jakkolw iek powitał żonę swego pryncypała

Konstantynowskiej, gdzie wysiadali na brzeg do 
stanicy i oglądali lazarety. Na całej drodze Ich Ce­
sarskich W ysokości tłumy ludu pokrywają wybrze­
ża Donu, a jeźdźcy przeprowadzają parostatek po 
brzegu od stanicy do stanicy. Na przystankach 
mieszkańcy ofiarowywują Ich Cesarskim W ysoko­
ściom owoce, kwiaty, ryby. Zapał w narodzie jest 
powszechny i Ich  Cesarskie Wysokości najzupeł­
niej uznają szczerość tego zapału. Tem peratura 
nieco oziębiła się i stała się przyjemniejszą dla po­
dróży. (Tamże).

* Konstantynopol, 10 sierpnia (29 lipca). W  skutku 
przedstawień poselstw angielskiego i francuzkiego, 
P orta  weszła w porozumienie przedwstępne z po­
słem perskim i zgodziła się na to, aby nie naruszać 
granicy tymczasowej między Turcją i Persją do­
póty, dopóki nie będzie ukończona przez komi­
sję turecko-perską mapa pograniczna. (Tamże).

* Wiedeń, 13 (1) sierpnia. Neue freie Presse poda­
je  jako bezzasadną wieść, iż ma nastąpić zmiana 
w obsadzeniu poselstwa austrjackiego w Berlinie.
( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 13 (1) sierpnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu delegacji rady państwa, rozpoczęto narady 
nad etatem ministerstwa wojny. P rzy  rozprawach 
ogólnych, delegowani Dietrichstein, W achłer, Mer- 
tens, Neumann, Handel i W ullerstorff popierali 
wnioski rządu; przeciw takowym zaś przemawiali 
Figuty, Sturm i Kaiser. Następnie zabrał głos kan­
clerz państwa hrabia Beust. Odwoływał się on do 
patrjotyzmu delegowanych i kładł nacisk na to, że 
utrzymanie pokoju będzie ułatwione, jeśli stan o- 
brony państwa postawiony będzie bez zmiany i nie 
kwestjonowany. Kanclerz państwa mimochodem 
wspomniał także, iż mniemane wyrazy Napoleona 
„że nie sprzymierza się z trupem ,” są fałszywe. 
Ogólne rozprawy na tem zakończono. — Neue Freie 
Pr'esse utrzymuje, że układy w przedmiocie kolei 
tureckich zupełnie się rozbiły. Na stanowcze zapy­
tanie tureckiego ministra skarbu Daud-paszy, odpo­
wiedział komitet paryzki, iż towarzystwo kolei po­
łudniowej usuwa się zupełnie od tego przedsięwzię­
cia. (Tamże).

* Wiedeń, 14 (2) sierpnia. Na posiedzeniu delegacji 
rady państwa odbywały się w dalszym ciągu obrady 
nad budżetem wydziału wojny. M inister wojny bro­
nił organizacji armji pod względem konstytucyjnym, 
wojskowym i ekonomicznym. W edług osobistego 
zdania ministra o położeniu świata, zmniejszenie ar­
mji byłoby niestosowne, a tem bardziej nie mogłaby 
A ustrja dać mu początku. Przez powiększenie licz­
by batałjonów o 90, i przez utworzenie szóstych ba- 
taljonów, może być obecnie wystawione 500,000 do 
600,000 dobrze uzbrojonych i gotowych do boju lu­
dzi, pomimo tego podbroniąjest mało wrojska. W  koń­
cu minister przem awiał za projektami rządoweini. 
(Tamże.)

* Peszt, 12 sierpnia (31 lipca). Tygodnik węgierski 
hrabiego Bethłen ogłasza w swym numerze dzisiej­
szy artykuł, w którym stwierdzone jest, że nie tylko 
lewica węgierska, ale i sam Deak podziela najzu­
pełniej pogląd polityczny wyłuszczony przez Zse-

pełnym głębokiego uszanowania ukłonem, jej prze­
cież zdawało się że w oczach młodego sekretarza 
dostrzegła odcień złośliwej ironji.

— Ten człowiek, pomyśliła sobie, nie może tu 
pozostać i nie zostanie.

Żądać jednak aby Oktawjusz odprawił swego se­
kretarza natychmiast, było niebezpiecznem, albo­
wiem Montlouis rozgniewany mógł zdradzić jej ta­
jemnicę. Najrozsądniej więc wypadało okazywać 
mu przychylność i czekać sposobności do usunięcia 
później. Sposobność ta nie długo trafić się mogła, 
gdyż wice-hrabia od niejakiegoś czasu nie był za ­
dowolony z swojego sekretarza.

Montlouis bowiem, tak pracowity i pilny w swo­
ich obowiązkach, podczas pobytu w Paryżu, zanie­
dbał się całkiem przybywszy do Mussidan, gdzie 
odnowił romans z młodą dziewczyną z poblizkiegó 
miasteczka Chńtellerault, którą kochał namiętnie i 
dla widzenia się z którą wymykał się z pałacu na 
parę dni w ciągu każdego tygodnia.

Taki stan rzeczy nie mógł trwać długo.
Jednakże pierwszy cios, raniący spokój ńowo za­

mężnej wice-hrabiny, nie z tej strony padł na nią.
P o  dwunastu dniach pożycia, pewnego popołu­

dnia, Oktawjusz zaproponował żonie pieszą prze­
chadzkę. D jana zarzuciła natychmiast szal i wyszli 
oboje weseli i radośni jak  dzieci.

Szli już czas jakiś drogą malowniczą, otaczającą 
Bivron, gdy nagle usłyszeli głośne szczekanie w 
krzakach, leżących tuż nad drogą.

denyi’ego w delegacji węgierskiej (zupełne pojedna­
nie się z Prusami, niemiesźańio się do kwestij we­
wnętrznych niemieckich). (Tamże.)

* Praga, 12 sierpnia (31 lipca). Arcybiskup prag- 
ski i biskupi czescy wydali do duchowieństwa cze­
skiego z powodu czynności nowych władz dozoru 
szkolnego okólniki, w których oświadczają, że uznali 
za swój obowiązek przedstawić papieżowi wspólne 
swoje zdania co do doniosłości nowego prawa szkol­
nego i współdziałania duchowieństwa w dozorze 
szkolnym, dla zasiągnięcia jego zdania. Na mocy u- 
dzielonego przez papieża upoważnienia, biskupi po­
stanowili dozwolić duchowieństwu i wiernym brać 
udział w nowym dozorze szkolnym. (Cor. Bur.).

* Trjest, 12 sierpnia (31 lipca). Dziś odbyło się w 
jak  najlepszym porządku losowania do wojska. Spi­
sowi z miasta i okolicy stawili się w wielkiej liczbie. 
(Tamże).

* Berlin, 13 (1) sierpnia. Staats Anz. zaprzecza­
jąc  ze swej strony twierdzeniom Sachsiche Z tng  o 
mniemanej wymianie listów pomiędzy królem prus­
kim a cesarzem austrjackim, dodaje, że w ostatnich 
tygodniach i miesiącach przed wojną 1866 roku 
szczególniej nie miała miejsca żadna osobista wy­
miana listów p omiędzy dwoma monarchami, i że ca­
łe dążenie _ wspólnej napaści na Francję, nigdy po 
1859 r. ani przez Prusy, ani przez Austrję nie było 
reprezentowane. (Wolffs T. B .).

* Paryż, 13 (1) sierpnia. Devienne został wybr a- 
ny sprawozdawcą komisji senatu roztrąsającej u- 
chwałę. — Podług Con-stitutionnel’a, propozycja, 
iżby część senatorów była obieraną przez rady je - 
neralne, nie uzyskała większości.—Cesarz podpisał 
wczoraj kilka dekretów amnestji za przewinienia 
polityczne i prasowe. (Tamże.)

* Paryż, 14 (2) sierpnia. M inister wojny Nieł 
umarł zeszłej nocy.—Cesarz zupełnie powrócił do 
zdrowia i dziś wyjeżdża do Chalons. (Tamże.).

* Paryż, 14 (2) sierpnia. Krąży pogłoska, że z po­
wodu zgonu Niela, cesarz znów odłożył swą wycie­
czkę do Chalons. (Tamże.)

* Madryt, 12 sierpnia (31 lipca). Gazety zape­
wniają, iż fałszywą była wiadomość, jakoby przy­
wódca (Cabecilla) Estartus wkroczył z swą banda do 
Iliszpanji od granicy francuzkiej. (Tamże).

*  M a d ru t, 12 sierpnia  (31  lipca). Iinparc ia l  dono­
si,'że wielkie wzburzenie panuje w Maladze. Oba­
wiają się tam powstania republikańskiego. (Tamże.)

* Madryt, 13 ( i) sierpnia rano. Raporta z prowin­
cji W alencji donoszą o zjawieniu się dwóch mało- 
znaczących band. Nie znajdują one jednak ze stro­
ny ludności żadnego poparcia. (Tamże).

* Madryt, 13 (1) sierpnia wieczór. Dalsze wiado­
mości o bandzie która się zjawiła w Walencji, po­
dają jej cyfrę na 200 ludzi. Znajduje się ona w p o ­
bliżu Albaida. Podług dziennika Imparcial, E star­
tus ze stoma blisko stronniknmi przebywa na grani­
cy francuzko-hiszpańskiej i tam oczekuje na dalsze 
rozkazy pretendenta Don Garlosa. (Tamże).

* Lizbona, 12 sierpnia (31 lipca). Dymisja mini­
sterstwa została przyjętą. Księciu Loule powierzo­
no utworzenie nowego gabinetu. (Tamże).

Za chwilę wybiegł ztamtąd wielki, piękny wyżeł, 
który skomląc radośnie przyskoczył wprost doD jany 
i wspiąwszy się, oparł łapy na jej piersiach.

W ice-hrabina poznała Bruna i wydała okrzyk 
przerażenia.

Oktawjusz usunął wyżła i zapytał:
—- Przestraszył cię ten pies bardzo?
— Oh! okropnie!
W  istocie, wyglądała blada i drżąca, gdyż w tej 

chwili przeszły jej przez myśl skutki jakie spotkanie 
to pociągnąć za sobą mogło.

Tymczasem wice-hrabia przypatrywał się psu u- 
ważnie.

Bruno zdziwiony niezmiernie przyjęciem jakie go 
spotkało—usiadł na drodzę o kilka^ kroków od Dja- 
ny i patrząc na nią swojemi pełne mi pojętnośći ocza­
mi, zdawał się czekać na wyjaśnienie.^

— Pewny "jestem, że ten pies nie chciał ci nic 
złego zrobić—rzekł Oktawjusz.

— W szystko jedno... Odpędź go!
I  sama podniósłszy do góry parasolkę, zbliżyła się 

do wyżła w groźńej postawie. Lecz pies zamiast 
uciec, począł z nią igrać jak  za dawnych czasów i 
myśląc że piękna dama żartuje, biegał do koła niej 
skomląc radośnie i kręcąć ogonem, jakby  wyzywa­
jąc  do dalszych igraszek.
' — Ależ ten pies musi cię znać Djańo? oz wał się 
znowu Oktawjusz.

— Mnić? A  to zkąd znowu!
— Ależ... patrz tylko sama! (d. c. n ) .
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* Lizbona, 12 sierpnia (31 lipca). Nowy gabinet 
jes t już po części utworzony. Książę Loule obej- 
muje prezesostwo i ministerstwo robót publicznych, 
Mendez Leal spraw zagranicznych, radca stanu 
Braanicamp skarbu, Lobo Avila robót publicznych. 
Ministerstwo wojny jeszcze nie jest obsadzone. 
Tymczasowo kierować nim będzie minister robót 
publicznych. (Tamże).

* Lizbona, 12 sierpnia (31 Upca). Nowo utworzo­
ny gabinet składają, następujące osoby: Książę L ou­
le, prezes rady ministrów i minister spraw wewnę­
trznych, jenerał Maldonado, minister wojny; p. 
B ra aucamp, minister finansów; p. Lucciano de Ca­
stro, minister sprawiedliwości; p. Sobrouirla, mini­
ster robót publicznych; p. Mendez Leat, minister 
spraw zagranicznych; p. Robelleclo da Silva, mini­
ster marynarki. ( Cor. llav. Bid.)

* Konstantynopol, 13 (1) sierpnia. Zawartą została 
nowa pożyczka 12 miljonów funt. ster. na 6 procent. 
Emisja ma jednakże później nastąpić.— Turquie za­
mieszcza komunikowaną notę urzędową, oświadcza­
jącą, że ogłoszone tłomaczenie pisma wielkiego we­
zyra do wice-króla jest niedokładne. (  Wolffs. T. B).

* Bukareszt, 12 sierpnia (31 lipcaj. Doniesienie 
niektórych gazet, jakoby komisja międzynarodowa 
(austrjacko-węgierska i rumuńska) wyznaczone dla 
uregulowania granicy karpackiej, miała wstrzymać 
swe prace z powodu zaszłej różności zdań, jest zu­
pełnie bezzasadne. Komisja jeszcze się wcale nie 
zebrała. Zebranie wprawdzie było zamierzone w po­
łowie lipca, jednakże komisarze austrjacko-węgier­
scy dotychczas nie przybyli. (Tamże).

* Londyn, 13 (1) sierpnia. Times w artykule wstę­
pnym pochwala stanowisko jakie zajął rząd pruski 
w swej depeszy z 18-go z. m. względem austrjac- 
kiego kanclerza państw a; odradza ostatniemu 
przymierze z Francją przeciw Prusom, gdyż ta­
kowe skierowałoby się przeciw całym Niemcom i 
radzi mu aby unikał sprzeczek dyplomatycznych. 
(Tamże).

* Londyn, 13 (1) sierpnia. Daily News przemawia 
w podobnym duchu jak  wczoraj Times, o depeszy 
pruskiej z 18-go lipca, i napomina kanclerza pań­
s t w a , hr. Beusta, aby zaniechał nienawistnej wojny 
na pióra przeciw Prusom, a zwrócił swą czynność 
wyłącznie do ustalenia wewnętrznych stosunków 
państwowych Austrji. (Tamże).

* Londyn, 13 (i)  sierpnia. Z Nowego Jorku  do­
noszą przez telegraf transatlantycki w dniu dzisiej­
szym, iż pogłoska o agitacji w ministerstwie i w kon­
gresie na korzyść opodatkowania bonów amery­
kańskich za granicą, zupełnie jest bezzasadną. 
(Tamże).

Washington, 12 sierpnia (31 lipca). W czoraj z e ­
brał się gabinet. Zajmował się on sprawą w. K uby, 
która odroczona została na piętnaście dni. — O d j e ­
nerała Sickles oczekują ważnych depesz. (Tamże).

* Kalkutta, 10 sierpnia (2d lipca). Telegram z Pe- 
szaweru donosi, że przeciwko Szir-Alemu dano wy­
strzał z pistoleta, i że tenże został lekko raniony. 
(Tamże.)

* Jenerał-Feldmarszałek Namiestnik w Kró­
lestwie Boiskiem otrzymał onegdaj następują­
cy telegram z 2 (14) sierpnia z Liwadji:

„Ich Cesarskie Mości dziś rano szczęśliwie 
przybyli do Liwadji, po bardzo przyjaznej 
przeprawie morskiej. Lekka słabość Najja­
śniejszego Pana w skutku przeziębienia się, 
która spowodowała Jego Cesarską Mość do za­
niechania wycieczki do Baturyna i ogranicze­
nia pobytu w Kijowie na przenocowaniu tylko 
przeminęła pomyślnie.

(podp.): Hr. Adlerberg

(K r  o n i k a k o ś c i e l n a ) .  W  zeszły piątek, 
przez solenne nabożeństwo w kościele Panny M arji 
na JNowem Mieście, konkludowaną była oktawa od­
pustu kam ienienia Pańskiego; podczas wotywy, 
sumy i meszp0ł.^w artyści opery i orkiestry teatral­
nej wykonywali kompozycje Schidermayera, H ay- 
d n a r K e m p e r a  — W czoraj, jako w uroczystość 
\Y mebowzięcia N. M arji Panny, miały miejsce na­
bożeństwa^ odpustowe w kościołach: św. Anny na 
Krakowskiem-Przedmieściu, św. Józefa Oblubieńca
przy tejże ulicy, sw. j acka przy ulicy F re t.l; śvv_ 
Marcina przy uhcy Piwnej, św. Kazimierza na No- 
Veni Mieście, sw. iro jc y  na Solcu i parafialnym na 
Pradze. W  pierwszym z kościołów obchodzoną by­

ła pamiątka przeniesienia z P rag i statui Matki Bos­
kiej Loretańskiej. — W kaplicy konfraternji litera­
ckiej przy kościele archi-katedralnym i metropoli­
talnym św. Jana, wotywa odprawioną była przez ks. 
Kucharskiego z wystawieniem, podczas której chór 
amatorów wykonał mszę Chwaliboga. Następnie w 
tymże kościele sumę celebrował ks. "kanonik Dziasz- 
kowski, kazanie miał ks. Skrzypkowski; artyści i 
chóry konserwatorjum muzycznego wykonali mszę 
Moniuszki, na graduale „Salve M aria” M ercandan- 
tego, solo sopran odśpiewała panna Lutz; śpiewami 
dyrygował profesor Rożniecki.—-Wczoraj, we wszy­
stkich kościołach, święcone były zioła, zboże, owo­
ce i inne płody ziemi, od których to ceremonij, uro­
czystość wczorajsza zwaną jest dniem Matki Boskiej 
Zielnej. —- Dziś w kościele św. Krzyża, odbyła się 
benedykcja wyrestaurowanego ołtarza św. Rocha.

• * •* ( K o n k u r s  s t r z e l n i c z y ) .  W czoraj,jak
donosiliśmy, ̂  o godzinie 1 % z południa, w strzelni­
cy w ogrodzie Saskim odbyło się rozdanie nagród 
zwycięzcom w konkursie strzelniczym, rozpoczętym 
d. 20 lipca (1 sierpnia) r. b. Klub myśliwych, który 
urządził ten pierwszy konkurs, nie myśli ograniczyć 
się na nim i zamierza otworzyć w październiku no­
wy konkurs, z większemi nagrodami, ale i pod 
surowszemi warunkami.—Klub otrzymał właśnie z 
zagranicy trzy karabiny: diva systemu iglicowego, 
a jeden systemu Roux, które bezzwłocznie oddane 
będą do użytku publicznego.

* ( K u r j  o r e k  m i e j  s k i). Przenaj pogodniej­
sza aura, towarzyszyła wczorajszej niedzieli, od po­
czątku do końca! To też trudno opowiedzieć jak i 
ruch, jakie życie panowały przez cały ten dzień od- 
pustowo-świąteczny, i w samem mieście i na jeo-o 
Spacerowych krańcach. Przed południem, najprzód 
kościoły przepełnione były tłumami pobożnych — 
następnie, modniejsza część ich udała się na przed- 
obiadową, tradycyjną już poniekąd, wycieczkę czy 
defiladę po aleach haskiego ogrodu, głównie zaś po 
wielkiej i po tak zwanej „alei westchnień” w kierun­
ku pompy idącej; aleja ta, zdawna już otrzymała to 
poufne miano, podobno z powodu, że na jej ławe­
czkach siadały a może i siadają dotąd, czule pary 
wzdychające do sentymentalnych przygód — czy to 
prawda... nie wiemy.

_ — Mnostwo osób wybrało się już dnia poprzed­
niego do Częstochowa na odpust — wczoraj zaś od 
samego rana znaczny kontyngens spacerujących u- 
dał się do bliższych okolic Warszawy na tę piękną 
„sierpniówkę,” która tyle chybionych majówek za­
stąpić mogła—szczególniej też Saska Kępa, ta Am- 
fitryta wiślana, tak podobna do wsi, choć jest tylko 
ogromną, czysto warszawską kolonją, roiła się przez 
dzień cały, do późnej nocy od tłumu wesołych świą- 
teczników i świątecznie—a po wszystkich kolonjach 
słychać było muzykę, przy której tańczono do 
woli.

Modniejsza część warszawian, zwróciła się w zwy­
kłym swych spacerów kierunku i podążyła ku alei 
belwederskiej. Nie dziw przeto, żemasy osób zgro­
madziły się w wieczorowo-letnim salonie Warszawy, 
to jest w Dolinie Szwajcarskiej, na  koncert orkie­
stry Bilsego i na słodycze Loursowskiego bufetu. 
Gościom przybywającym wczoraj do „Doliny,” roz­
dawano drukowane ogłoszenie od p. R. Schmidt’a, 
założyciela zakładu rękodzielniczo-przemysłowego 
dla kobiet. Zakład ten, tak pożyteczny i pełen przy­
szłości, obchodzić będzie swoją inaugurację w przy­
szły czwartek, o godzinie 1-ej z południa, w lokalu 
na Nowym Swiecie, pod Nr. 33 nowym. A le i 
ogród botaniczny, ulubiony od słowików wiosen­
nych i od pięknych Rusałek warszawskich, przy­
nęcił mnóstwo osób, które tak rade oddychają tam 
wonią cudnych róż, jeszcze kwitnących! Rozumie 
się, że i parkowi łazienkowskiemu nie brakło na 
powozowych i pieszych gościach — park ten, utrzy­
many w wzorowym porządku i przyozdabiany cią­
gle przez arcystaranny zarząd, nigdy nie przestanie 
być ulubionem miejscem dla osób pragnących cie­
nia, woni i czystego powietrza.

— A  jakże wdzięczne być musiały wczorajszej 
pogodzie, ogródkowe teatrzyki tutejsze! Każden 
z nich napełnił się widzami—słuchającemi piosnek, 
wielbiącemi choreograficzne ekspresje... i pijącemi 
haberbuszowskiego bawara! Nawet i skromny tea­
trzyk w Pragskiej W enecji, miał znaczną liczbę go­
ści, którzy przybyli tam posileni ogromnemi rakami 
z „pod Raka,” sąsiadującego z nim tak blizko! Do­
pełnimy tego obrazu wspomnieniem „Prado,” gdzie 
i wczoraj wieczorem licznie zebrana publiczność 
przy odgłosie wojskowej muzyki, blasku ogni ben­
galskich i fajerwerków, przechadzała się i bawiła 
ochoczo — a dziatwa jeżdżąca na kucyku i osiołku, 
przyniosła spory dochód ubogim.

— Taką była wczorajśza, świąteczna fizjognomja 
W arszawy — a dla dopełnienia jej wesołego rysu 
przyczynili się jeszcze pp. Simon i Stecki, dwaj 
znani powszechnie pracownicy w winnicy... p. F la- 
tau’a, którzy obecnie założywszy interes na własną 
rękę, wyprawili sutą inaugurację swojego handlu 
otworzonego w domu p. Istomina na Nowym Świę­
cie, w lokalu po Szubie odziedziczonym. Gastro­
nomiczna ta uroczystość, skropiona obficie winem, 
brzmiąca wymownemi toastami, zakończyła się ofia­
rą 2o rubli na ubogich przez nowo osiedlonych kup­
ców, które dopełnione przez obecnych, utworzyły 
sumę 40 rs., złożoną w ręce redaktora Kurj era Co­
dziennego, do podziału wedle uznania.

— Teatr, w dzień tak pogodny, nie mógł być 
napełnionym—przybył tam jednak znficzny kontyn­
gens amatorów choreografji, ażeby przyklaskiwać 
starannemu zawsze i rosnącemu ciągle w potęgę 
i biegłość, tańcowi p. Kowalskiej, która wczoraj w 
„Hrabinie d’Egmont występowała. W  Rozmaitości 
dają dziś „Dożywocie,” w którem rolę Łatki przed­
stawi zapowiedziany już przez nas debiutant p. W. 
Krogulski. W ielką pracę, niepospolitą zdolność i 
dobry kierunek widzieliśmy dotąd w grze p. K ro- 
gulskiego i dla tego jak  najlepiej o jego przyszło­
ści wróżymy.

— Od trzech dni powietrze znowu się ogrzewa, 
dziś rano termometr wskazywał 13 stopni ciepła.

( S p a c e r y  k o l e j ą  ż e l a z n ą ) .  M im o  k o n ty n -  
g e n s u  p o b o żn y ch  p ie lg rz y m ó w , k tó ry c h  W arsz aw a  w n ie ­
zw yk łe j cy frze  2 ,2  93 o só b  dw om a e k s tra c u g a m i w y p raw iła  
o n eg d a j n a  o d p u s t  W n ieb o w zięc ia  M a tk i B o sk ie j do C zę­
stochow a, w czora j p o c iąg am i sp a ce ro w em i w y jech a ło  d o  
S k ie rn ie w ic  i s ta c ji  p o śre d n ic h  osó b  1 ,1 3  3 , z k tó ry c h  część  
zn acz n a  w ysiad łszy  n a  s ta c ji  G ro d z isk , u d a ła  się  p ie szo  n a  
o d p u s t  do R o k itn a . ,

• ( T y d z i e ń  h a n d l ó w  y). Dnia 2  (14) sierpnia.
Targi zagraniczne w ubiegłym tygodniu cieszyły się dość 
znacznem ożywieniem, przy cenach mocnych i w niektórych 
razach podnoszących śię. W  Londynie ceny pszenicy przy 
licznych żądaniach podniosły się o 2 szylingi na kwarterze. 
IV B erlinie tendencja cen żyta również była ku podniesie­
niu. Na targu  gdańskim ceny pszenicy znacznie podniosły 
się —  o ‘20 florenów na łaszcie; obroty z tego powodu by­
ły utrudnione, gdyż kupujący nabrali pozycję wyczekującą. 
Zyto również było bardziej poszukiwane i wyżej płacone, 
lecz t} Iko na rachunek konsumcyjny; zakupy znaczniejsze 
nie miały miejsca. Ceny mąki w Paryżu od dwócli tygodni 
stopniowo się podnoszą, podwyżka wynosi do 4 franków na 
worku. Na targu naszym dowozy pszenicy bvły szczupłe; 
kupowano tylko na potrzebę konsumeji miejscowej. Płaco­
no za ziarno wyborowe wagi wyższej do 2 5 5 funtów rs. 7 
kop. 86 —  rs . 8, za ziarno dobre wagi zwyczajnej rs. 7 
kop. 20  —  rs. 7 kop. 6 5 , za gatunki średnie rs. 7 —  rs .
7 k o p . 5; za  o rd y n a ry jn e  rs . G k o p . 5 0  —  rs . 6 k o p . 75  
za  k o rz e c . Zyta dow ozy by ły  ty lk o  śre d n ie ; w p o c z ą tk u  
ty g o d n ia  cen y  d o zn a ły  z n a c z n e g o  o b n iżen ia ; p łaco n o  b o ­
w iem  za  n a jle p sz e  g a tu n k i r s .  4 k o p . 7 0 , w n a s tę p s tw ie  
zaś p rz y s tą p ie n ie  do z ak u p ó w  p rz e z  liw eran tó w , o raz  w ia tr  
w yw ołu jący  czy n n o ść  w ia trak ó w , p rz y c z y n iły  s ię  do w yw oła­
n ia  tra n z a k c ij  i p o le p s z e n ia  cen . P ła c o n o  za  d o b re  z ia rn o  
do  u ż y tk u  p ie k a rz y  r s .  4 k o p . 8 0  —  r s .  4 k o p . 9 0 , za  o r ­
d y n a ry jn e  r s .  4 k o p . 5 0  —  rs .  4 k o p . 5 7 ‘/2 . N a  do staw ę  
p ó ź n ie jsz ą  p ła c o n o  r s .  4 k o p . 6 5 — rs . 4 k o p . 7 2 ‘/ 3 za  k o ­
rz e c . Jęczmień św ieży  c z te ro  rzęd o w y  p o k a z a ł się  ju ż  n a  
ta rg u ; p ła c o n o  r s .  3 k o p . 5 0 —  rs . 3 k o p . 6 0; d w u rzę ­
dow ego  je s z c z e  n ie  zw ieziono . Owsa św ieżego  dow ozy b a r ­
dzo  zn a c z n e , sk u tk ie m  czeg o  c e n y  n iższe  o 6 0  k o p . W  o- 
s ta tn ic h  d n ia c h  p ła c o n o  r s .  2 k o p . 2 5  —  rs . 2 k o p . 4 0 . 
I n te r e s  b y ł ożyw iony . Grochu n ie  by ło  n a  ta rg u . Rzepak 
p ła c o n y  b y ł od  r s .  9 —  r s .  9 k o p . 6 0 ; rz e p ik  r s .  7 k o p .
50  —  r s .  7 k o p . 8 0 . Mąka p o d n io sła  s ię  w c e n ie  o k o p . 
5 0 , czy li k o p . 10  n a  p u d z ie . W okowicie u sp o s o b ie n ie  c ią ­
g le  m ocne; p o d w y żk a  ty g o d n io w a w ynosi 2 k o p .;  p ła c o n o  
r s .  1 k o p . 18  —  r s .  1 k o p . 2 0 . Cukier. W  u b ie g ły m  t y ­
g o d n iu  sp rz e d a n o  do C esa rs tw a  k i lk a s e t  b e c z e k  ró ż n y c h  g a ­
tu n k ó w  p o  cen a c h  w szelako  o b n iżo n y ch . N a  p o trz e b ę  m ie j­
scow ą p łaco n o : za  S a n n ik i, G ózów  i O s tró w  p o  r s .  4  k o p . 

r s .  4 k o p . 2 0 ; za  H e rm a n ó w  r s .  4 k o p . 1 0 ; za  Ł y -
x i  —

szkow ice  i  M a je rh o ff  p o  r s .  4 k . 0 5 ;  za  D o b rz e lin , E lż b ie tó w , 
L eo n ó w  i K o n s ta n c ją  p o  r s .  3 k o p . 9 7 l/ 1 —  r s .  4 ; za  R y ­
tw ia n y  i  L e śm ie rz  p o  r s .  3 k o p . 9 0; za  m ączk ę  w k aw a łac h  
i  p ia s e k  rs . 3 k o p . 9 0  —  r s .  3 k o p . 9 5  za  k a m ie ń  2 4 -fu n -  
to w y . Łoju sp rz e d a n o  w  ty m  ty g o d n iu  do w yw ozu z a g ra ­
n ic ę  oko ło  1 ,0 0 0  p u d ó w , p ła c o n o  r s .  5 k o p . 8 5 ;  tu  w  m ie j­
sc u  n ie  by ło  ż a d n y c h  o b ro tó w . Lnu  w y sła n o  ró w n ie ż  do 
W ro c ła w ia  6 0 0  c e n tn a ró w , za  k tó r y  p ła c o n o  r s .  4 k o p . 1 0  
za  p u d . (Gaz. H andl).

*  (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  d n iu  zao n eg d a jszy m , 
w  c y rk u le  S o b o rn y m , w d om u  p o d  N r . 5 5 6 , H e r s z  B ry n -  
sz te in , c z e la d n ik  ś lu s a rsk i , n a g le  z m a rł. —  W  cy rk u le  W o l­
sk im , M ic h a ł B ło ń sk i, s tró ż  do m u  p o d  N r .  9 5 0 , od d a jący  
się  na ło g o w o  p ija ń s tw u , zachorow ał i p o  o d es łan iu  go  w



d n iu  zaonegdąjszym  do szpitala  E w angelickiego, w kró tce  u- 
m a rl.  O w ypadkach tych  sąd  zawiadomiony został. —  W  do­
m u  pod  N r . 3 1 0 0 , p rzez  oderw anie zam ku od sk lepu  sta- 
ro zakonnego  Lewy P ejsak a , skradziono różne tow ary w eł­
n ia n e  i p łócienne, na sumę rs . 8 0 0 . Śledztwo zarządzono.

-------  .. W W  ------

* ( P o d r ó ż  I c h  C e s a r s k i c h  M o ś c i  i N a j ­
d o s t o j n i e j s z y c h  Osób) .  W  Ruskich Wiedo- 
mostiach podają następne szczegóły o odjeździe Naj­
jaśniejszego Pana z Moskwy do Krymu: Około go- 
gdziny 9-ej wieczór, 27 lipca, z powodu obchodu 
dnia urodzin Najjaśniejszej Cesarzowej, ulice były 
nilluminowane tarczami, różnokolorowemi latarnia­
mi i kagańcami. Szczególniej dobrze uilluminowa- 
ne były te z nich, któremi miał przejeżdżać pojazd 
Najdostojniejszej rodziny do dworca drogi żelaznej 
m oskiew sko-kurskiej. Różnokolorowe latarnie i 
lampy, flagi i tarcze z wyobrażeniem cyfr Ich Ce­
sarskich Mości spotykano na każdym kroku; ale 
wszystko to nikło w obec oświetlenia stacji drogi 
żelaznej moskiewsko-kurskiej, około której zgroma­
dziły się ogromne tłumy ludu, oczekującego przy­
bycia Dostojnych podróżnych. Fasada przodowa 
tej stacji, obstawiona od góry do dołu lampjonami, 
przedstawiała w calem tego słowa znaczeniu, jedną 
masę ognia, z po za którąj pięknie i żywo odbijało 
się sześć transparentów gazowych z olbrzymią tarczą 
w  pośrodku. Tylna część dworca była ubraną różno­
kolorowemi balonami, rozwieszonymi w formie gir­
land, i obstawiona na platformie drzewami i kwiata­
mi. W  pokojach cesarskich również rozstawione 
były przepyszne kwiaty, a po ścianach rozwieszone 
były girlandy z kwiatów. Cały dworzec był zasłany 
suknem czerwonem, z wyjątkiem pokojów cesar­
skich, o-dzie były rozesłane kosztowne kobierce. 
Nasyp ka drogi, po obu stronach, oświecona była 
lampjonami, a wprost naprzeciw stacji widać było 
piękną iluminację fabryki gazowej, w której górnej 
części urządzoną była olbrzymia iluminacja gazowa. 
Około godziny dziesiątej wieczór, Najdostojniejsza 
rodzina raczyła przybyć na stację i została powita­
ną u wejścia przez władze miejskie i główną zwierz­
chność drogi żelaznej moskiewsko - kurskiej. Po 
wysiądzeniu z powozu, Najjaśniejszy P an  i Najja­
śniejsza Pani raczyli się zatrzymać w przysionku i 
łaskaw ie powitać lud. Po upływie dziesięciu minut 
Najdostojniejsza Rodzina weszła do przeznaczonych 
dla niej wagonów i pociąg ruszył w drogę, przepro­
wadzany głośnemi okrzykami „hura”.

* ( P r z y j a z d  J.  C. W.  K s i ę c i a  K o n s t a n ­
t e g o  do K o r f u ) .  Do Moskow. Wiedom. piszą z 
Korfu, że wtych dniach spodziewany tam jest W iel­
ki Książę Konstanty Mikołajewicz, na chrzest no­
wonarodzonego księcia Jerzego. Korweta Aslcold 
wypłynęła już z przystani Korfu na spotkanie Jego 
Cesarskiej Wysokości.

* ( O d w i e d z i n y  w O s b o r n e ) .  W  Daily News 
piszą: I). 24 lipca (6 sierpnia) Jej Cesarska Wysokość 
W ielka Księżna M arjaM ikołajówna i Jego Cesarska 
W ysokość Książę Sergjusz Maksymiljanowicz Leuch- 
tenbergski, odwiedzili najjaśniejszą królowę W ikto- 
rję  w Osborne, gdzie śniadali wraz z rodziną kró­
lewską.

* ( M i ę d z y n a r o d o w y  d z i e n n i k  t o i y a -  
r zys t AV p i e l ę g n o A v a n i  a c h o r y c h  i r a n i o ­
n y  c h  a v  oj  o w n i  k ó a t ) .  Gon. Rząd. piszę: P osta- 
noAvieniem byłej a v  B erlin ie aa* miesiącu lcAvietniu 
m iędzynarodow ej konferencji reprezentantów  ró ż ­
nych  krajÓAy i stowarzyszeń, dla w spierania chorycn 
i rannych na woj nie, Avłożone zostało na kom itet ge- 
neA\’ski AArydaA\ranie „D ziennika m iędzynarodow ego , 
m ającego służyć za organ  pośredniczący pomiędzy 
wszelkiemu ustanowionem i a v  tym  celu tow arzystw a­
mi i kom itetam i. P o d łu g  zakom unikow anego tu te j­
szem u głów nem u zarządoAvi tow arzystw a opieki nad 
rannym i i chorym i Avojskowymi program u, pom ie- 
n iony  dziennik Avydaivany będzie a t  G enew ie pod 
tytułem : „Bulletin in ternational de secours pour les 
blesses m iłitaires”, w trzech zeszytach rocznie, Avraz 
z  osobnym przy  każdym  zeszycie dodatkiem  ogło­
szeń. D ziennik  ten obejmoAvac będzie wiadomości 
o czynnościach tow arzystw  i centralnych kom itetów, 
o organizacji i składzie tychże, o przedm iotach do­
tyczących stanu sanitarnego, o dobroczynnych sto­
w arzyszeniach założonych a v  jednakow ym  z pom ie- 
nionem i towarzystwam i celu, o różnych kw estjach 
u legających  rozbiorowi i rozstrzygnieniu , o w yna­
lazkach i nowych sposobach niesienia u lg i ranionym  
n a  Avojnie, o noAvych dziełach i broszurach a v  tym  
przedm iocie i t. d. G łówna dyrekcja toAvarzystvva 
opieki nad  rannym i i chorymi wojskowymi, zivraca- 
iąc uAvagę czytelnikÓAY' Gońca Urzędowego na ten 
pożyteczny  dzienn ik , nadm ienia , że prenum erata

takoAvego przyjmuje się aa- księgarni A. Isakow a 
( av Gościnnym Dworze) po 2 rsr. 70 kop. rocznie.

* ( K o le j  ż e l a z n a  A v a r s z a w s k o - t e r e s p  o l-  
ska). G azeta Biri. Wied. donosi: P rezes dyrekcji 
kolei żelaznej w arszaw sko-terespolskiej, na  ogólnem 
zgrom adzeniu akcjonarjuszów  tej kolei oświadczył, 
że ro k  1868 je s t piei*AVSzym rokiem  ruchu  na całej 
rozciągłości kolei w arszaw sko-terespolskiej, a zatem 
nie można było się spodziewać w tym ro k u  ŚAvie- 
tnych rezultatÓAY; wszelako czysty dochód tej kolei 
przeszedł wszelkie oczekiwania. R ząd zatw ierdził 
w  zasadzie budow ę dwóch noAvych gałęzi tej kolei, 
jednej do BerdyczoAva a drugiej do Smoleńska. 
D ochód tej kolei a v  roku  1868 Avynosil 545,497, a 
rozchód 415,686 rsr. D ochód Avięc przeAvyższa wy­
datki o 129,811 rsr. N a opłatę zagw arantow anego 
procentu  i um orzenia kap ita łu  potrzeba 629,780 rsr.; 
a zatem  rząd  ma dopłacić za rok  1868, 499,780 rsr. 
aa* biletach k redy tow ych , czyli 416,483 m onetą 
brzęczącą.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.
Lwów, 9 sierpnia-

CiekaAvem je s t pismo, k tó rem  hr. A genor G ołu- 
choAvski m otyw uje przed  wydziałem  krajow ym  zło­
żenie m andatu poselskiego. P a n  h rab ia  je s t za Avy- 
wysłaniem  delegacji. P rzerzucenie  się sejmu na d ro ­
gę opozycji biernej nazywa polityką zgubną. P a n  
hrabia nie przyznaje obowiązującej mocy uchwale 
zgrom adzenia na podAYÓrzu ratuśzow em , te inbar- 
dziej że przeszło 1,200 w yborców przeciw  tej u- 
clrwale zaprotestOAvalo, a przecież mimo tego sk ła ­
da m andat... Jest w tein taka sama loika ja  a av r e ­
zygnacji ks. m arszałka, k tó ry  dotąd m arsza!kuje i 
na sejmie marsz alko aauić będzie.

Je d n o cz eśn ie  z Gołuchowskim z ło ży ł m an d at po­
se lsk i i Dubs, k tó reg o  zaskarżono  do sąd u  k arn e g o  
o p rzen iew ie rzen ie  znaczniejszej sumy bo, 30,000 
z łr .  AATynoszącej z majątku Lewkowicza. Ś ledztw o 
do p ie ro  Avy*każe czy s k a rg a  nie je s t oszczerstw em  
spoAyodoAvanem n iechęcią polityczną... _ _ _

PrzyAvrocenie porządku nabojam i, ja k  mówiono 
ślepemi, podczas bójki na K rakow skiem -Przedm ie- 
ściu między pijanem i żołnierzam i a żydami, odnio­
sło już ten  skutek, że trafiona takim  nabojem naj­
spokojniejsza spek ta to rka  z okna drugiego piętra, 
przed kilku dniami av szpitalu um arła.

Arcyksiążę A lbrecht nie przyjechał jak  spodzic- 
A v a n o  się, do LwoAva, lecz A vrocil z Krakowa, gdzie 
odbył przegląd wojska, do W iednia.

M inisterstw o w ydało dwa ważne rozporządzenia, 
k tórem i Avładzę biskupów  i przełożonych klaszto­
rów  nad podw ładnem  m u duchowieństAvem i ślubu- 
jącem i bezw zględne posluszefistAvo zakonnikam i zu­
pełnie złam ało. Następstw em  tych rozporządzeń 
będzie zupełne rozprzężenie skostniałej hierarchji.

* ( P r a c a  c z y  w a l k a ? ) .  P o d  tak  napuszo­
nym  tytułem  zamieszczony je s t w ostatnim  num erze 
zurichskiej Niepodległości artyku ł trak tu jący  o P o l­
sce, z-poAVodu rozesłanego przez „ligę pokoju1* okól­
nika, i zdania o polskich dążeniach jak iegoś dw uty- 
o-odnika brukselskiego, niewym ienionego z nazwi­
ska. „L iga pokoju*1, ja k  Aviadomo, dążąca do osią- 
gnięcią swego celu za pom ocą druku , sloAva, zebrań 
publicznych, zgrom adzeń ludoAA-ych i osobistej p ra ­
cy każdego obywatela oddzielnie, naznaczyła trzeci 
sAVÓj kongres na dzień 29 sierpnia r. b . , . przyczem  
postanow iła pomiędzy innem i, trak tow ać i spraw ę 
w schodnią. Na mocy chorobliw ego łudzenia się, j a ­
koby ze wszystkiemi Avypadkami a v  świecię, jaw nie 
lub  tajn ie złączone były  in teresa polskie, Niepodle­
głość usiłuje przekonać „ligę pokoju11, że cała kw e- 
stja Avschodnia mieści się w kwestji polskiej i up rze­
dza wspomnione koncyljum , aby przy  przyszłem  
roztrząsaniu kAvestji wschodniej nie trzym ało się 
k ierunku,/w  jakim  postępuje divutygodnik bruksel­
ski. D la  Aviększej dobitności, zurichski organ  emi­
g racji przytacza z niego,-godny pod wieloma Ayzglę- 
dam i uw agi, następujący Avyjątek: „ZachoAYaliśmy
dla Polski bolesne żale, należne niepotrzebnem u mę­
czeństwu. ZapeAvnie, bylibyśmy bardzo szczęśliAvi 
w idząc Polskę odradzającą się z Avłasnych popiołów. 
A to li niespodziewam y się tego. N a miejscu daAvnej 
P o lsk i m ogłaby urządzić się nowa. Na to jednak  
potrzeba aby pierAvej do reszty  skonała P o lsk a  sta­
rożytna, P o lsk a  katolicka, wojskowa, feudalna. Go­
towiśm y dowieść, że P o lsk a  pOAvinna była um rzeć, 
wiem y też ja k  m ogłaby odżyć. Zm artw ychw stanie
nie może mieć miejsca na drodze gA valtu  wyma-
ga ono nawet i przedeAvszystkiem, aby polacy prze­
stali nienawidzieć rosjan. Jeżeli odzyskanie niepo­

dległości Polski spoczyAvacby m iało jed y n ie  na sile 
oręża, Avszelka nadzieja dla polaków  byłaby straco­
na11. Lativo zrozumieć, ja k  odpow iedziała na tę ro ­
zum ną radę Niepodległość, organ  koterji żyAviącej 
Aystręt do pracy  i spokojnego obyAvatelskiego dosko­
nalenia się, a marzącej przeciwnie o orężu i fantasty­
cznej walce. „Bóg zapłać \vam zasym patję”... odpo- 
Aviada a v  swym organie em igracja, —  „ale nauki my 
Avaszej o Polsce katolickiej, wojskoAvej’, feudalnej 
i t. d. nie potrzebujem y”. Zw racając się potem  do 
„ligi pokoju”, Avspomniona gazeta radzi je j głębiej 
się Avkopac Ave w nętrze Polski, której Avcaie o pokój 
nie idzie. I  tak, choć w artykule  nie ma odpoAviedzi 
w prost na postaAvione a v  ty tu le pytanie, lecz takow a 
w ynika sam a przez się z wywodów em igracyjnej lo i- 
ki. A  czyż może być w em igracji bardziej uzm ysło- 
Avione stanowisko względem  kwestji, k iedy ona, za­
styg łszy  w SAvym chińskim kataklyzm ie, nie zdolna 
je s t nauczyć się niczego, dla zrozum ienia nowoży- 
tnych potrzeb cyAvilizacji. ( Warsz. Dniew.).

A ustria  i  Ziemie słóA sriańśk ia .
* ( D e l e g a c j e ) .  P o  trzydnioAvej dyskusji dele­

gacja austrjacka ukończyła roztrząsanie budżetu 
Avydzialu spraAv zagranicznych. T rybuny  były  w dniu 
11-m  b. m. nie bardzo napełnione, ividocznie Avięc 
zainteresoAvanie publiczności w yczerpało się przy  
poprzednich posiedzeniach. M imo to wszakże po­
siedzenie w dniu pomienionym, przedstaw iało epi­
zody godne uAvagi. R ozpraw y dotyczyły najprzód 
w ydatków  na konsulaty, w którym  to przedm iocie 
były  m inister handlu  i w ice-adm irał baron W iillers- 
torff m iał ciekaw ą mowę, dom agając się głów nie 
ustanowienia konsulatu w Suezie, jako  w przyszło­
ści najważniejszym  punkcie handloAvym przy morzu 
Śródziem nem . P . W iillerstorff, równie ja k  zabiera­
jący  po nim glos dr. Neum ann, przemaAviali dalej 
nader stanoAVCZo nrzeciiv tem u, iżby kupcy, a szcze­
gólniej obcej narodowości, konsulam i mianowani by­
li. W ażnem i co do zasad były  następujące potem  
rozpraw y a v  kwestji, czy podatek dochodowy sto­
w arzyszenia L loydu ma być m vażany za specjalnie 
austrjaeki czy też wspólny dochód, do 30 procen­
tów  którego, w ęgrzy pretensje rościóby m ogli. D e­
legacja austrjacka utrzym uje pierwsze, zgodnie z u- 
c h w a lą  rady  p a ń s tw a , delegacja zaś w ęgierska ivy- 
ch o d z i z in n e g o  s ta n o w isk a , a d e c y z ja  może być 
osiągniętą jedyn ie  przez Avspolne głosowanie obu 
delegacij. P o  raz to pierw szy dopiero clnvyca się 
tego środka, k tórego rezu lta t zresztą nie je s t w ąt­
pliwy, gdyż książę Jab łonow ski oŚAviadczył dziś 
a v  im ieniu delegow anych polskich, iż w tym  razie, 
idąc za swem Aveivnętrznem przekonaniem , z W ę ­
gram i glosOAvac będą. D elegow ani niem ieccy byli 
widocznie zdziAvieni oświadczeniem Jabłonow skie- 
go, a perspektyw a doznania porażki przy pierw - 
szem AVSDÓlnem glosoAyaniu, osłabi znacznie u  nieje­
dnego zamiloAvanie_ dla instytucji delegacij.^ T rze­
cim ciekawym  epizodem  rzeczonego posiedzenia 
by ł przedstaw iony w końcu przez gubernatora  ban­
ku  P ip itz ’a Avniosek, iżby m inisterium  państAva 
zAvrocilo UAvagę m inistrów skarbu  a v  obu połoAvach 
państAva, na nagłość środków , którem iby położono 
tam ę chwiejności Avaluty. Zgrom adzenie w pierw ­
szej chAvili niew iedziało co_ m a począć z tym  wnio­
skiem, gdyż takoAvy właśnie me zostawał a v  zAviaz- 
ku z roztrząsanym  poprzednio budżetem ministerstAva 
skarbu  państwa, a wielu z obecnych nie m ogło 
sobie zdać spraAvy co_ do kom petencji delegacji a v  

roztrząsaniu Avniesioncj kwestji. W  takim  kłopocie 
wreszcie uchwalono wniosek podać do d ruku  i za­
mieścić na porządku dziennym  najbliższego posie­
dzenia. Ciekawem  będzie dowiedzieć się, czy rze- 
czyiviscie nie podniosą się głosy przeciw kom peten­
cji delegacji av rozw iązaniu kwestji Avaluty. W ża­
dnym razie nie istnieje organ, do k tóregoby w y- 
stosoAvyAvane być m ogły ewentualne tego rodzaju  
Avnioski gdyż zakres działania Avspolnego m iniste- 
rium  państw a je s t tak  szczupły, iż takow e pod ża­
dnym  pozorem  nie może się mięszac w kivestję Ava­
lu ty , a znowu delegacje nie oowinny Avchodzic z mi­
nisterstw am i krajow em i a v  żadne uk łady  co do kw e- 
stij, k tóre  dotyczą interesów ogólnych. _ P . P ip itz  
zatem  wnioskiem  swym dal inicjatyw ę nietylko do 
roztrząsania kw estji w aluty ,_ ale i szeregu kAvestij 
politycznych, k tó rych  rozbior a v  delegacjach rady 
państAva nie wszędzie obojętnie Widzianym będzie. 
(Nordd. A . Z.).

* ( Z m i a n y  m i n i s t r ó w ) .  Jakko lw iek  m inister 
wojny baron K uhn  spodziewa się dojść do ładu  
z delegacjam i a v  przedm iocie swego budżetu, je ­
dnakże zagraża mu podobno niebezpieczeństwo 
z drugiej strony- Jed en  z dziennikÓAY w G ratz  w y­
chodzących donosi, iż potężne i posiadające Aypływ 
stronnictw o, postanoAvilo, zaraz po zalatAvieniu bu-
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dżetu wojskowego, poruszyć wszystkie sprężyny dla 
usunięcia ministra wojny, gdyż zaczyna on być nie­
bezpiecznym dla tradycji annji cesarskiej przez swe 
środki reformatorskie. Podług wspomnionego_dzien­
nika pomyślano już i o jego następcy. Ma nim być 
jenerał Maroicicz. Inne stronnictwo, również nie 
bez potęgi i wpływu, klerykalne, postanowiło sobie 
znowu za zadanie nietylko usunięcie jednego mini­
stra ale całego ministerstwa. Dnia 10-go i 11-go 
odbyły się wielkie zgromadzenia klerykalnych w 
Gmunden, na których wyraźnie wskazano' ów cel 
jako zadanie stronnictwa. Zgromadzenie było na­
der licziie, a. zebrało się na takowe równie wielu 
członków arystokracji jak  i licznych uczestników 
z innych klas społeczeństwa, Rozprawy zagajone 
zostały przez biskupa Rudigera z Linz, i on to w 
swej mowie nadmienił, iż wszyscy dobrze myślący 
powinni dążyć do tego, aby prawdziwych katolików 
dać cesarzowi na doradców. Inni mówcy, mianowi­
cie hrabia Braudis, rozwijali jeszcze dalej tę myśl, 
a że w W iedniu pomimo pewności siebie, jaką  sta­
rają się okazywać w obec agitacji klerykalnej, nie 
są bardzo zadowolonymi, to dowodzą piorunujące 
artykuły, z jakiemi występują organa ministerjalne 
przeciw gnundeńskiemu zgromadzeniu katolików.
(Nordd. A . Z.)

* ( S t o w a r z y s z e n i a  k a t o l i c k i e ) .  W  A u- 
strji trw a ciągle agitacja przeciwnych sobie stron­
nictw. Uzyskała ona znowu znaczny impuls przez 
zebranie katolickich stowarzyszeń górnej Austrji, 
odbytej 10-go b. m. w Gmunden, w pobłiżu Ischl. 
N a tern zgrom adzeniu, które zjednoczyło wybór 
klerykalnych przeciwników teraźniejszej konstytu­
cji austrjackiej, miano nader silne mowy przeciw 
kilku najgłówniejszym jej punktom. Biskup Rudi- 
gier, niepoprawiony przez proces, jak i ściągnął na 
siebie swym listem pasterskim, mianował małżeń­
stwo cywilne jako: „instytucję niżej od prostytucji 
stojącą, otwierającą swobodnie wrota chuciom zmy­
słowym”. S to w a r z y s z e n ia  katolickie mają dążyć 
do rewizji grzesznych praw z 25 maja i o l  grudnia 
1868 r., gdyż jeśli mowa jest o rewizji konkordatu, 
wówczas i stronnictwo kościelne ma prawo przemó­
wić o rewizji ustawy. Również i przeciw prasie, 
mówcy na zgromadzeniu dali słyszeć silne zarzuty. 
Dążenie jego koncentruje się w współnychjak w yka­
zywał biskup Rudigier usiłowaniach, „aby postawić 
innych doradców przy osobie monarchy”- (Nordd. 
Allg. Ztng.).

* ( N a d z ó r  k l a s z t o r ó w ) .  Postanowienia rzą­
du co do nadzoru klasztorów, o których wspomina­
liśmy niedawno, znalazły w całej prasie, z wyjąt­
kiem naturalnie organów rządowych, taką krytykę, 
iż ministrowie uważali za konieczne zapowiedzieć 
dalsze reformy w prawodawstwie dla klasztorów. 
Obecnie więc czynią nadzieję publiczności, iż na 
przyszłość zakony duchowne będą uważane i trak­
towane tak jak  wszystkie inne stowarzyszenia. Przy 
bliższem rozpatrzeniu wszakże, zapewne prawo, 
którego opracowaniem zajmują się prawdopodobnie 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, przybierze 
nieco łagodniejszą dążność względem klasztorów, 
gdyż po komplementach jak  od dwóch dni sypały 
się ze stołu ministerjalnego w delegacji państwowej 
dla kurji rzymskiej, nie można przypuszczać, iżby 
urzeczywistniony został tak radykalny środek jak  
je s t zapowiadany. (Nordd. A. Z.)

* ( N a m i e s t n i c t w o  w G a l ic j i ) .  Zdaje się, 
że wkrótce potrzeba będzie postanowić coś ostate­
cznego co do obsadzenia posady namiestniezej w 
Galicji, gdyż wzburzenie nowej prowincji ciągle 
wzrasta. Od czasu jak  hr. Gołuchowski ogłosił 
swe pismo do wyborców, w którem tak gorąco prze­
mawiał za reprezentacją Galicji w radzie państwa, 
t. j . za przyłączeniem się polaków do konstytucji 
grudniowej, rząd podobno znowu zwrócił swe oko 
na owego męża stanu, który już w tylu siodłach sie­
dział, ale hrabia Gołuchowski niezawodnie straciłby 
resztę sympatji swych spółziomków, gdybysię  zde­
cydował raz jeszcze stanąć na czele administracji 
Galicji pod ministerstwem G iskra-H erbst. Mini­
strowie wprawdzie niepowinni w tern widzieć ża­
dnego powodu do zaniechania swego wyboru, gdy­
by takowy rzeczywiście miał paść na hr. Gołuchow- 
skiego. (Nordd. A . Z.)

* ( U r o c z y s t o ś ć  J ó z e f a ) .  Zdaje się, iż istnie­
je  zamiar i w Morawji podżegać niemców i słowian 
do otwartych kroków nieprzyjacielskich przeciw 
sobie. Dnia 2 9 - g o  sierpnia ma się odbyć w pobliżu 
Brunn tak zwana uroczystość Józefa, na pamiątkę 
owej chwili w życiu cesarza Józefa II, kiedy ten po­
dróżując przez Morawję, wziął od orzącego wie­
śniaka cugle w rękę i sam przeorał kilka skib, aby 
ukazać swe poszanowanie dla rolnictwa. Z przygo­

towań wszakże do uroczystości daje się spostrzegać, 
iż takowa ma mieć na celu narodową demonstrację 
niemiecką, a na to nie pozwoli zapewne słowiańska 
ludność wiejska, znajdująca się w przeważnej wię­
kszości. (Nordd. A. Z.')

* ( Z a b u r z e n i a ) .  W  Trjeście 10-go b. m. mia­
ły  miejsce znowu wielkie zaburzenia, k tóre ó ile się 
z pozoru zdaje, spowodowane zostały odbywanem 
właśnie losowaniem do służby wojskowej; po za 
którem jednak równie jak  po za zamieszkami z 1-go 
b. m., domyślać się można włoskiego stronnictvva 
czynu. W  ogóle demonstracje w duchu połączenia 
Trjestu z W łochami stają się coraz częstszemi w po- 
mienionem mieście; władze nie śmią rozwijać isto­
tnej cnergji, aby nie drażnić opinji publicznej we 
Włoszech, a najwymowniej za niezmiennością poło­
żenia przemawia okoliczność, iż kierujący namiest­
nictwem, jenerał Moring, natarczywie prosił o uw ol­
nienie go od tej posady.

Francju.
* ( P o s i e d z e n i a  s e n a t u  i p o p r a w k i ) .  Pod­

czas, kiedy komisja senatu francuzkiego, której 
przedstawiono do roztrząśnięcia zmiany w konsty­
tucji zaprowadzić się mające, mianowała już swego 
sprawozdawcę w osobie p. Devienne, co do terminu, 
w którym taż komisja ukończy swe prace, panuje 
jeszcze zupełna niepewność. To jest tylko nieza­
wodne że term in ów jak  najdalej odroczyć trzeba, 
gdyż komisja poddaje projekt nader dojrzałej roz­
wadze. Tak jak  poprzednio c o d o  artykułu 2-go, 
dotyczącego odpowiedzialności ministrów, tak teraz 
co do artykułu 5-go odnoszącego się do rozszerzo­
nych atrybucij senatu, komisja jeszcze się ostatecznie 
nie zgodziła i decyzję odroczyła do dalszych posie­
dzeń. P raca komisji przedłuża się także przez to, 
iż do przedyskutowanych już artykułów ciągle wno­
szone są nowe poprawki. Z najnowszych poprawek 
wspomnieć należy o dwóch, z których jedna doma­
ga się dla senatu inicjatywy w prawodawstwie, ta ­
kiej jaka jest zapewnioną w projekcie cesarzowi i 
ciału prawodawczemu, a druga tworzy niejako do­
pełnienie tamtej, pragnąc w zamian za ową atrybu- 
cję udzieloną senatowi odjąć radzie stanu uczestni­
ctwo nawet doradcze, w redagowaniu praw. (Nordd.
A . Z.)  -.

( P o p r a w k a ) .  Paryż, 12 sierpnia. Dziś komisja 
senatu zastanawiała się nad poprawką p. Sartiges, pro­
ponującą w razie odrzucenia przez senat prawa u- 
chwalonego przez ciało prawodawcze, utworzenie 
komisji mięszanej z senatorów i deputowanych dla 
załatwienia sporu. (Cor. Hav. Bul.)

* ( P r a c e  k o m i s j i  s e n a t u ) .  Paryż, 13-go 
sierpnia. Ożywione rozprawy wczorajsze, o których 
mówi Constitutionnel, dotyczyły prawa poprawki. 
Niektórzy członkowie komisji proponowali wyko­
nanie tego prawa w granicach nakreślonych przez 
uchwałę senatu. W edług twierdzenia Constitution- 
nela, zawdzięczać należy p. Rouherowi zwycięztwo 
zasady liberalnej, wprowadzonej przez nową re­
formę. — H r. de Segur d’Aguesseau przedstawił 
dziś komisji poprawkę żądająaą przywrócenia adre­
su. Senator ten zaproponował również zniesienie 
uchwały senatu z d. 18-go lipca 1866 r., zabrania­
jącej rozpraw nad konstytucją. Żąda on, ażeby rząd 
albo zgodził się na szanowanie uchwały senatu, je ­
żeli ten akt zostanie zatwierdzony, albo też przystał 
na powtórne jego przedstawienie, jeśli nie zostanie 
uwzględniony.—Komisja senatu oświadczyła się już 
stanowczo co do następujących punktów projeku 
uchwały senatu: 1. przyjęła samą zasadę uchwały 
senatu; 2. przyjęła artykuł rozdzielający inicjatywę 
prawodawczą pomiędzy cesarza iciało prawodawcze; 
3. przyjęła odpowiedzialność ministrów; 4. odrzuciła 
niezgodność obowiązków ministra z mandatem de­
putowanego; 5. przyjęła wybór prezesa przez izbę; 
6. przyjęła prawo poprawek; 7. przyjęła prawo in­
terpelacji; 8. przyjęła artykuł dotyczący konieczności 
zatwierdzania taryf celnych i traktatów  pocztowych. 
Komisja zastrzegła sobie tylko zredagowanie arty­
kułu 2-go dla lepszego określenia odpowiedzialno­
ści ministrów, jak  art. 5-go, co do składu i atrybucij 
senatu. Odrzuciła zaś inicjatywę praw stanowio­
nych przez senat; zniesienie odpowiedzialności mi­
nistrów, proponowane w drodze poprawki; zatwier­
dzanie przez cesarza wybranego przez izbę p re­
zesa; utworzenie drugiej izby prawodawczej, uchwa­
lającej i roztrząsającej praw a w ten sam sposób jak  
izba deputowanych. Okazuje się z tego, że komisja 
przyjmując zasady uchwały senatu, odrzuciła wszy­
stko to, coby uważane być mogło za ograniczenie, 
i że zastrzegła sobie wszelką na przyszłość rozcią­
głość. (L a  Pr.)

* (A  m n e  stjja). Jeden z korespondentów paryz- 
kich wspomniał niedawno, iż w łonie ministerstwa

francuzkiego panuje niejaka opozycja przeciw bez­
warunkowej amnestji, a mianowicie ze strony da­
wniejszych ministrów, którzy są zdania, iż przez to 
przybędzie do kraju żywioł podżegający nanowo 
zaledwie co uspokojone wzburzenie stronnictw. 
W  obec tego dziwnem jest, iż Public, który uważa­
ją  za organ owej dawnej frakcji w ministerstwie, 
podaje na czele swego numeru z d. 14-go b. m. ar­
tykuł, przemawiający dość energicznie za udziele­
niem zupełnej amnestji. Dzień imienin Napoleona, 
przypadający 15-go b. m., zapewne rozjaśni tę sprze­
czność. (Nordd. A. Z.)

* ( J e n e r a ł  C a  ł on  je ) . Paryż, 12 sierpnia. Je ­
nerał Calonje, były minister stanu królowej Izabeli, 
opuścił dziś rano P aryż , udając się w Pireneje. 
(L a  Fr.).

Hiszpanja.
• ( W y p a d k i  w H i s z p a n j i). Korespondencje 

z Hiszpanji ciągle są z sobą sprzeczno. Ajencja lla -  
vas zapewniała, że kortezy hiszpańskie przy pier- 
wszem swojem zgromadzeniu zajmą'się przedewszy- 
stkiem kwestją wyboru monarchy; Correspondencia 
d’JEspagne nie sądzi, ażeby wiadomość ta była uza­
sadnioną. Dodaje- ona, że wybór monarchy nie jest 
rzeczą naglącą, i że zresztą nie ma żadnego niebez­
pieczeństwa z przewłoki, gdyż rząd tymczasowy 
istnieje już jedenaście miesięcy, a nic nie stało się 
złego. (L a  Patr.)

G reeja .
* ( I z b a  g r e e k  a). M inister finansów przedsta­

wił izbie greckiej budżet na r. 1870; dochody obli­
czone zostały na 34,000,000, a wydatki na 33,750,000 
drachm. Rozpoczęły się rozprawy nad adresem. 
Opozycja zaproponowała poprawkę osnowy nie 
bardzo uprzejmej dla wielkich mocarstw. Mowa jest 
w niej o słusznem niezadowoleniu narodu greckie­
go z rezultatów konferencji paryzkiej; o jego wiel- 
kiem zasmuceniu z powodu przystania rządu gre­
ckiego na protokuł, potępiający pomoc udzielaną 
przez Grecję walce świętej i bohaterskiej i t. d. P o ­
prawka domaga się w końcu wotum nagany dla po­
przedniego ministerstwa. Nie potrzeba mówić, że 
ponieważ wniosek ten dotyczył p. Bulgarisa, p. Co- 
manduros użył z tego powodu gwałtownej swojej 
wymowy natchnionej współzawodnictwem. (L a  
F r)

Anglja.
* I'M a n e w r  a f l o t  y). Rozszerzona przez nie­

które dzienniki pogłoska, iż angielska flota kanało­
wa łącznie z flotą morza Śródziemnego zjawi się 
pod Aleksandrią, aby wywrzeć nacisk na wice-kró- 
la Egiptu, jest widocznie zmyśloną. Zredukować 
ją  należy do faktu, iż obie floty, stosownie do po­
stanowienia powziętego przez rząd angielski w 1868 
roku, podczas uroczystości w Portsmouth i C her- 
bourgu, połączą się także i w tym roku na miesiąc 
dla odbywania wspólnych manewrów. Jako punkt 
zjednoczenia obrano na ten raz Gibraltar, gdzie 
obie floty zjechać się mają 25-go b. m. (Isordd. 
A. Z.)

Ameryka.
* ( K u p n o  K u b y ) .  Doniesienia dzienników 

francuzkich z Nowego Jorku  zapewniają, iż rząd 
unji nie zaniechał myśli układania się o Kubę. Na 
radzie ministerjalnej odbytej 11-go b. m. uchwalo­
no decyzją w tej kwestji odroczyć do dwóch tygo­
dni, gdyż wkrótce oczekiwane są ważne objawienia 
ze strony posła unji w Madrycie, jenerała Sickles.

* ( S t a n  r z e c z y  w P a r a g w a j u ) .  Z placu 
boju w Paragwaj otrzymujemy wiadomość przez 
L iverpoo l, dochodzące do 9-go z. m. Prezydent 
Lopez trzym ał się jeszcze w tej porze w górach z 
swym małym oddziałem jazdy i około 30 działami 
polowemi. Twierdzenie brazylijczyków, jakoby dy­
ktatorowi zbywało na żywności, spotyka zaprzecze­
nie w B i t e n o s - Ayr es-Standard; dziennik ten pisze tyl­
ko, iż Lopez nie ma broni i amunicji. Lopez usiło­
wał znowu cały oddział argestyńskichżołnierzy wy­
sadzić w powietrze za pośrednictwem toi-peda, ale 
machina piekielna wybuchła, nie zrządziwszy ża­
dnej szkody. Dnia 3-go lipca przybyli do Assun- 
cion nowomianowani członkowie rządu tymczaso­
wego z sennorem Poranhos. (Nordd. Allg. Ztng.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warsiawa, 

dnia 4  (1 6 ) S ier p n ia .
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych

artykułów żywności na targach w a r s z a w s k i c h  w tygo mu u 
płynionym były następujące: Co do piec~yu’a  stosownie do
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deklaracji przez piekarzy magistratowi złożonych: chleba 
razowego funt kop. 2 '/2, pytlowego kop. 3 '/2, stołowego 
kop. 5, bułka za kop. 1 ważyła ordynaryjna od zoł. 12 do 
16 , poznańska od zoł. 10 do 13, montowa od zoł. 9 do 12. 
Co do mięsa wedle deklaracji rzeżników magistratowi zło­
żonych: wołowego w częściach zadnich funt k. 11, w prze­
dnich kop. 1 0 , polędwicy kop. 1 8 , cielęciny w ćwiartkach 
przednich k. 9, w zadnich kop. 1 1 , baraniny w ćwiartkach 
zadnich kop. 10, w przednich k. 8, wieprzowiny ze skórą 
kop. 12, bez skóry kop. 12, łoju funt kop. 14, sadła kop. 
20 , słoniny solonej kop. 21, świeżej kop. 20. Co do na­
biału: masła świeżego funt kop. 27, solonego k. 25, śmie­
tany kwarta kop. 25, ser krowi większy kop. 20, mniejszy 
k. 15, ser owczy kop. 25, ja j kopa kop. 7 5. Co do dro­
biu: kurczę większe kop. 25, mniejsze kop. 18, kaczka k. 
4 5 , gęś k. 75, pularda kop. 45, indyczka rs. 1, prosię, k. 
90. 6o do ogrodowizny: marchwi pęczek kop. 2 '/2, bu­
raków pęczek k. 2 */2, rzepy pęczek kop. 2, kalarepy men­
del kop. 5, szabelbonu koszyczek kop. 12, chrzanu wiązka 
kop. 20, pietruszki pęczek k. 8, cebuli pęk kop. 6, karto­
fli garniec kop. 3 '/a, strączków garniec kop. 10, rzodkwi 
pęczek kop. 2, kalafior duży kop. 4, kapusty włoskiej 
główka kop. 3, zwyczajnej kop. 4, ogórków kopa kop. 20, 
grzybów koszyczek kop. 25. Co do legumin: mąki naj­
piękniejszej funt kop. 8, średniej kop. 6, ordynarnej k. 4, 
kaszy krakowskiej kwarta kop. 11, jaglanej kop. 7, gry­
czanej kop. 7, jęczmiennej kop. 5, perłowej kop. 12, g ro­
chu okrągłego kop. 5, szablastego kop. 7. Co do owoców: 
wiśni czereśni funt kop. 12, gruszek pomarańczówek kopa 
kop. 50, winiówek kopa kop. 6 5, jab łek  papierówek kopa 
kop. 45, jagód  czarnych kwarta kop. 7 *%, borówek garniec 
kop. 1 5 . Co do ryb żywych: szczupaka funt kop. 3 0,
karpia i lina kop. 25, leszcza i okonia kop. 2 2 wę­
gorza kop. 2 2 lJ2. Codo ryb śniętych: szczupaka funt kop. 
22 y 2, lina i karpia kop. 20, leszcza i okonia k. 20, suma 
kop. 20. Raków kopa od kop. 6 0 do rs. 2. ^

K a l e n d a r z .
W e wtorek 5 (1 7 ) sierpnia, — św. Anastazjusza bisk. — 

Słońce wsch. o godz. 4 min. 4 7; zach. o godz. 7 min. 20.

W e środę 6 (1 8 ) sierpnia, — św. Agapita męcz. —  Słoń­
ce wsch. o godz. 4 min. 48; zach. o godz. 7 min. 18.

D ziś z ran a

S t a n
4 -  1 3 . 0 0  R.

p o g o d y .

W c z o r a j .  
B arom etr w m ilim etrach 
T erm om etr R eaum ura . 
S tan  n ieba . . . . .

o g  6 z rau a . |o  g. 4 po poł.

753.7 
-f  9.°4 

pogodny

752.2 
- f-17.n4 

pochm urny

N ajw iększe ciepło -f- 17,"8 R. N ajm niejsze ciepło - f  8,°8 R. 

W ysokość wody n a  W iśle stóp  2 cali 4.

W i d o w i s k a .
R EPERTUA R TEA TRÓ W  W ARSZAW SKICH. —  

W e środę,— w teatrze wielkim: komedje: Ostdtllio chw i- 
le  Kopernika ( i - y  raz) i Żony, które za nos wodzą, m ę­
żów  ( t* y  raz) — (po cenach teatru rozmaitości); we czwar­
te k — w teatrze wielkim: opera Faust; w piątek , — w tea­
trze wielkim: komedje Ostatnie chw ile Kopernika i Żo­
ny, które za nos w odzą m ężów  — (po cenach te a tru  roz­
maitości); w sobotę,— w teatrze wielkim: komedja Żony
które za nos w odzą mężów; opera Verbum nobile, i 
U roczystosc roz; — w niedzielę,— na amfiteatrze w Ł a ­
zienkach: operetka Bursze; i-szy  akt baletu Katarzyna 
CÓrka bandyty,— w razie niepogody— w teatrze wielkim: 
opera Piękna Helena-

W IE E K I TEA TR. — Dziś , w poniedziałek, kom edja 
w 3-ck aktach, D ożyw ocie.— Osoby:, Leon B irbancki — 
p. Swieszewski- D októr H ugo— p. Kwieciński; O rgon— 
p . Surewicz; Rózia, córka Orgona— pani Borkowska; Łat- 

p . Krogulski; Twardosz— p. Adler; Rafał Ł agena— p. 
Ostrowski; Michał Ł agena—  p. Panczykowski; Filip  — p. 
Dobrowolski; Służący w oberży— p. Jejde; Skrzypek— p. 
Lesiewicz; B asetlista— p. Kruszewski; Dwóch żydów—-pp. 
Eibl i Marczewski; Stróż— p. Krupiński; — komedja ze 
śpiewkami w 1 akcie, Nad m orzem . — Osoby: Miss Ha- 
r ie t—-panna Urbanowicz; Sir Jerem y T urlune— p. Tatar­
kiewicz; Robinson— p. Szober. — (Po cenach teatru  roz­
maitości). __ j Ufr0j we wtorek, opera Piękna Helena. —
Wczoraj, w niedzielę, dawano balet HraDina d’Egmont,
) o oso 2 7 7. Onegdaj, w sobotę, dawano operę PieiW-

szy  dzień szczęścia, było osób 3 4 2 .

SZW AJCARSKA. —Dziś i codziennie, Kon­
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z S0-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, K oncerta symfoniczne- — Jutro, we wtorek: — 1 .
U w ertura z opery „Katarzyna Cornaro”, Laehnera; Kadryl 
z op. „Pierwszy dzień szczęścia”, Straussa; Adagio na pu­
zon, Kiihna; Po tpourri z op. „Robert D jabeł”, M eyerbee-

ra. — II . Uwertura Fausta, W agnera; „La Bouquetiere”, 
walc z towarzyszeniem trąbk i, Godfreya; W arjacje z kwar­
tetu cesarskiego, Haydna; „Offenbachiana”, potpourri na 
melodje Offenbacha. — I I I .  Uwertura z op. „Fra Diavolo”, 
Aubera; „L estasi , walc Arditiego; „Schlumnserlied”, Btlr- 
glą; M arsz myśliwski, Bilsego. — Początek o godzinie 6 .— 
Cena wejścia kop. 2 0 .— Wczoraj, było osób 1650 . — One­
gdaj, było osób 48 0.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim ).— Otwarty w  N iedzie le  i C zw artk i.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we C z w a rtk i i N iedzie le  bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej). — Dziś i codziennie,
przedstawienia T o w a rz y s tw a  k o m iczn y ch  śp ie w a k ó w
p a ry zk ich . Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a p rzed­
stawienia o godzinie 8 -e j.— Dziś, w poniedziałek, przed­
stawienie na benefis p. Henriette. —  Wczoraj, było osób 
311. — Onegdaj, było osób 3 33.

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie,
p rz e d s ta w ie n ie  t r u p y  n iem ieck ich  a r ty s tó w , pod dy­
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7 % . — Wczoraj, było osób 84 7. — Onegdaj, było 
osób 9 76.

T IV O L I.— Dziś i codziennie przedstawienia h u m o ry - 
s ty c z n o -w o k a ln e  w języku polskim i ta ń c e  przy doboro 
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
4 9 7. — Onegdaj, było osób 581 .

KASSINO (przy ulicy Ś-to K rzyzkiej). — Dziś i co­
dziennie, p rz e d s ta w ie n ia  h u m o ry s ty c z n e  w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H . Mo­
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 3 9 6. — Onegdaj, było osób 3 45.

ELYSIUM  (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N . 5 ) .__
Dziś i codziennie, P rz e d s ta w ie n ie  p ó łn o cn o -n iem iec- 
k ic h  śp ie w a k ó w  i d ra m a ty c z n y c h  a r ty s tó w . —  P o c z ą .
te k  o g o d z in ie  7 */2 w ieczo rem .

DOLINKA PRAGSKA . —  Dziś i codziennie, p r z e d s ta ­
w ie n ia  złożone z tańców, śpiewów i sztuczek hU m O fysty-
cznych, pod dyrekcją p . Bukowskiego. — Początek o godzi­
nie 7 y , .

W EN EC JA  PRAGSKA. — Dziś i codziennie, p rz e d ­
s ta w ie n ia  złożone z tańców, śpiewów i sztuczek h u m o ry - 
s ty c z n y c h  pod dyrekcją p. Piwka. — Początek o godzi­
nie 7 ‘j 2 .

W YSTAW A STEREOSK O PÓW  z podarkami, czyli łoi 
te rja  bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracj- 
Brem era w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator­
skiej.

jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 20 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako  z niena- 
klejonemi markami, wyprawione n ie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztamtu do odebrania.

* W  dniach 2 i 3 (14  i 1 5) bież. mies. i roku, chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 2 7, wyzdrowiało 
13, umarło — , pozostało 1648 (mężczyzn 7 6 8, kobiet 
886), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 168 
kobiet 17 4.

* Dnia 3 (1 5 ) b. mies. i roku, Urodziło S ię ; clirze- 
ścjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 9; starozakonnych. 
płci męzkiej 6, płci żeńskiej 5, razem 3 0 ; — Z R W arłO  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 1 2 ; starozakon- 
nych 4; — - umaiło, chrześcjan: płci męzkiej 9, płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 6, płci ’ żeń­
skiej 4, razem 2 8.

Zmarli w tych dniach: Albin Zieliński, patron przy
trybunale cywilnym w Płocku; Edward Drac, emeryt oby­
watel miasta Warszawy, sędzia pokoju, lat 49 ; Marj anna 
Sikorska, lat 8 9; Stefania Duczymińska, panna; M arjanna 
z Grochowskich Delich, lat 7 6; Helena zM aruszewskich l-o  
voto Puchalska, 2-do Sosnowska, lat 44; Franciszka z K ra­
szewskich Bębnowska, wdowa, lat 4 9; Józefa z Mossakow­
skich Rydzycka, lat 48; Ju lja  z Ilillerów l-o  voto Zwierska 
2-do Canowiecka, lat 49 ; z Schuslerów Rzewuska, żona se­
kretarza szpitala św. Łazarza; Aleksander Janczewski, ase­
sor prokuratorji królestwa Polskiego, lat 3 8; Eufemja z Cha- 
rzyńskich Biedrzycka, wdowa po obywatelu ziemskim, la t 
6 2; K arol K ornberger, obywatel, lat 54; Józef Helcel, sę­
dzia apelacyjny, lat 6 3; Helena z Pragertów  E ytner, żona 
urzędnika zarządu warszawskiego Ober-Poliemajstra, lat 20.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia i  [16) Sierpnia 1869 r.

M O N E T Y .

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J—  Dziś i co­
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freimarkt w  Styrji z drzew a korkow ego. —
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko kró tk i czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W PRADO za rogatkami W olskiem i, zakład gastronomi- 
czno-spacerowy, codziennie je s t  otwarty. — W  sobotę, 
w niedziele i każde święto grywa o rk ie s t r a  w pełnym kom ■ 
plecie, wspaniałe fajerwerki i uignie bengalskie. — Począ­
tek o godzinie 5-ej po południu. — W ejście w dni świąte­
czne od osoby kop 15. — Dzieci do lat 10-u bezpłatnie; 
starsze kop. 5.

* Przyjechali do W arszaw y: łomżyński guber­
nator pułkownik Menkin, z Łomży; rzeczywisty rad­
ca stanu Nowiński, z Krzesk.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 3 (1 5) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa-
nemi markami: F lisińska w Lublinie, Sztejnfeld w Radom­
sku, Janowicz w Chrzczonowicach, Antoskiewicz w P e tro - 
kowie, Kriwonosow w Pawłowsku, Nowicki w O lesznie, 
Chmielewski w Gnojnie, Paszczołowska w Lewikowie, Szulc 
w Plewnie, Boroski w Sirnikach, Ejsenbaum w Maczowi- 
czu, Rostworowska w Łopacionku, — listy, które winny 
być wysłane jako rekomendowane: Dowódcy Garnizonu w 
Moskwie, Stacja Poczt w D ruzgiennikach, Naczelnika P o ­
wiatu w Pułtusku i Gostyninie, Bank w Petersburgu, — 
listów miejskich sztuk 6, wyjętych ze skrzynek pocztowyeh,

Pó ł-Im perja ły  R o sy jsk ie ...............................
D u k a ty  H olenderskie noiye ważne. . .
F rydrychsdory  P r u s k i e ...............................
P ru sk i k u ran t z a lO O ta l ...............................

P A P IE R Y  
(bez w artości kuponów

Obligi S karbu  za  rs. ] 0 0 ...............................
B ilety  S karbu  K ról. P o l. za rs. 1 0 0  . 
O bligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę......................................................
C ertyfikaty B anku  na  Oblig. cząstk . 1. A.

po z łp . 300 za sztukę . . . .
L it. B . po z łp . 2 0 0  za sztukę z kupon.

„  u 77 bez kuponu .
L is ty  Z astaw ne I I I -g o  O kresu S erji 1-ej

za rs. 1 0 0 ...........................................
L is ty  Z astaw ne III -g o  O kresu  Serji 2-ej

za  rs. 1 0 0 * )...........................................
O bligi T ow arzystw a K redyt. Z iem skiego. 
L is ty  likw idacyjne za rs. 1 0 0 *)
D ow ody Kom. C en tr. L ikw . za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

rs. 1 0 0  . ............................................
6  pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................................
B ile ty  B an k u  Ces. R os z r. 1860 za rs.

1 0 0 .......................................................
M etalik i Lutow e za rs. 1 0 0 .........................

,, Sierpniow e za rs. 1 0 0 .
! R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs. 1 0 0  .

„  • „ „ z 1866 rs. 1 0 0  .
5 %  L isty  Zastaw . R o s j i ...............................
A kcje  G łównego T ow arzystw a R osyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 .. . .
O bligacje Głów. Tow. Ros. D ró g  Żel. po 

fran k . 2 , 0 0 0  za rs. 1 0 0  . . • ■
A kcje  D rogi Żel. W ar.-W ied . za  sztukę. 
O bligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied . po fr.

500 za s z t u k ę .................................... '■
A kcje  D rogi Żel. W ar.-B ydgosk ie j za rs.

. 1 0 0 .......................................................
A kcje  Żeglugi P arów . K ra j. rs. 100 . .
A kcje  D rogi Żel. W ar.-T eresp o lsk ie j za

rs. 1 0 0   ..........................................
O bligacje K olei Żel. W ar.-T erespo lsk ie j. 
A keje  D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs. 1 0 0  .

W E X L E .
100 T a l.

Zadano 
Rs. K.

| Płacono 
j R sT fK T

93

.93
100

78

58 [ 93

41 93
33 100
17 77

25

8

67

174
174
102

77

74

50
50

67

17

Berlin .
II •

Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

77
Moskwa.

300 B . M k.
1 F t . St.

300 F ra n k . 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 

m. 
m. 
m. 
in. 
m. 
m. 
t. 
m. 

k. t.

116
116

116

8
95
96

173
173
102

75

50
75
17

50

70
55

55

2
85
30

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs .-  
* 77 ,, „ od Listów Likwidacyjn. rs,

121

116
116

116

8

55
40

40

1

-k. 5 8 % . 
, - k .  83 y3.
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o m o s z m i i  ( u p o n  -  o a u m i A J L i i u n  o e u m h m .
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3AMBIEHIJL H UPHBKJIErilL

N. O. 5824. Cyoa.iKCicoe TyKepHCKoe 
npan .ien ie.

H a ociiOBaHin 1 -3  C t. B u c o aaH iu a ro  YKa3a 
25 Anp'SJia (7  M an) 1850 r .,  BU3UBaeT-B ca- 
u ó b o j ł h o  oT.iyiH B iuaroca aa rp a m u ty  aniTe- 
3H rop- MapiflHBOJiH en p ea  KOHCKpmiTa H h- 
kcjih  3eJiHKa OjiŁiKÓenHHCitaro h t o ó m  o h t ,  b t ,  
TeneHiM mecTH HejkjibcosHH npnneH.TTaniii Ha- 
CTOnmarO BWSOBa E03BpaTHJICH B-b HupCTBO 
n o j tc i to e  n aBHJica irtG.THiKaliiueMy uomiUeh- 
cKOMy naaa-JbCTrsy b t, npo-riiBHOMb iKe cnyia-k  
GyseTb c t, HiiMT, nocTynaeHO comacHO 340 ii 
341 C t. ł r.Toa5CHia 1847 r o ją  o HaKa3aninxT,
yrO-lOBHblX'b II HCtipaBHTe.lbHblXT,.

p . CyBa.iKH, 1 io.ni 30  5 HU 1869 ro ją .
1  1 C o B 'L t B H K T, M H H H ie B C K if t .

N. D. 5823. Cj/ea.iHcKoe TyBepHCKoe 
llpan .itH ie  

H a ocHOBaHia 1-8 C t .  B biconafim aro  Y nasa 
25 AnpTi.iii (7  M an) 1850  r-, Bbi3 MBaeTT, ca-
m oBOjibHO OTJiyHHBmaroca3a rp a m u iy  M T ejta  
ropowaHpGHT,, M apiuwnoubcKaro yTi3^a Iocii- 
®a K apjia U lap jm ncK aro  htoóm  oht, bt, T e -  
gOHiii mecTH Hejluii, co A " !I upitneHaTaHin Ha- 
CTOmuaro Bbi30Ba B03r.paTiucH bt, IjapcTBO 
nojibcitoe u iiniiacH kt, ójinii;aiiiuesiy I I ojih- 
iieficitony IlanaJibCTpy; bt, npoTiiBHOMT, me 
cjtyaaB ó y je T b  ct, hhmt, nocTynjieno corjaoHO 
340 u 341 Ct . SLiO/Kenia 1847 r o ją  o huku-
3aHiaxT> yrojiOBHHXb n  iicupaRH TejibHbix'b.

T. CyBamiH, I iohh 30 jh h  1869 ro ją .
1 — 1  CoBt.THHKT,, HllHUieBCKift.

5 .  D. 5825. C yna.iucnoe rybepH cnoc  
IIptir,.ienie.

H a oCHOBaHii! 1-il C t . B u c o n a ilu ia ro  Jana­
sa  25 A nphJia (1 M an) 1850 ro ja ,  mJ3MBaeTb
caM030.ii.no OTxynHBiuHxcH aa rpuiiH uy skh- 
TC.ieft ropowa A m y i-m ra  cB peem , noncKpiin- 
to b t ,  Obcoh P y ó m ia  HnKcjii.cona a O pny
PaBHJIOBH-ia, TTOÓbl OHU BT, TCTeiliH IIieCTH 

fiT .Jb  CO jh h  n p n n e n a T a H i a  iiaoTonm m o 
BM30B» BOŚBpaTII.IHCb e t ,  HapciBO Ilo.11,-
CKoe n luiiT.-iici, k t, ó jistm afiiiie iiiy  n o jraueii- 
cKOsiy HanajibCTBy; pt> np0TnnH05n. we cjiy- 
n a ls  CyjcTT, c t, hhvh  n o c T y n j ie a o  cor.iacno  
340 11 3 4 1  C t. F -iio w e m a  1 8 4 7  r o j a ,  o  H ai;a-
3aHin\T, yro.iOBHbixT, 11 iicnpanHTejibHMXT,.

I ’. CyKaJiKH, Iio.ia 30 jhh  1869 ro ju .
1 ---1 GOB'hTHJlliTj, II HHIIlCBCKill.

N . D. 5831. D yrekcja Głó tona Towarzystwa  
Kredytowego Ziemskiego.

P odaje  do powszebhnej w iadom ości, że w 
m yśl przepisu A rt. 188 p raw a o Tow arzystw ie 
Kredytow em  Ziemskiem  z ro k u  1825, tudzież 
postanow ienia b. R ady  A dm inistracyjnej z dnia 
18 (30) Czerw ca 1827 r. odbyć się m a w dniu 
3  ( 1 5 )  W rześn ia  r. b. O gólne zebnanie posia­
daczy L istów  Z astaw nych, w celu w yboru  P re ­
zesa i czterech  R adców  kom itetu  w łaścicieli 
L istów  Zastaw nych, w m iejsce wychodzących z
urzędowania.

K ażdy z posiadaczy L istów  Z astaw nych, k tó ­
rem u wedle A rt. 189 p raw a o Tow arzystw ie 
K re d y to w e m  Ziemskiem  z roku  1825, służy 
wolność głosow ania n a  ogólnem  zebraniu , zg ło ­
sić się w inien w dn iach  29 S ierpn ia  (10  W rześ­
n ia), 1 (13) i 2 (14) W rześn ia  r. b. do b iu ra 
D yrekcji Głównej d la  uzyskania b ile tu  w nijścia 
do wielkiej sali zeb rań  w gm achu  W ładz T o ­
w arzystw a K redytow ego Z iem skiego, w której 
wybory odbyw ać się będą, a  to w godzinach od 
9 z ran a  do 1 po z południa, i wymienić imię, 
nazwisko i zam ieszkanie sw oje, o raz złożyć 
książeczkę legitym acyjną, jeże li w W arszaw ie 
zam ieszkały, lub inny dowód legitam acyjny, je ­
żeli zam ieszkanie jeg o  je s t n a  prow incji, tudzież 
okazać L isty  Z astaw ne w ilości nadaiącej p ra ­
wo do głosow ania i podać  w ykaz w łasnoręcznie 
podpisany, obejm ujący lite ry  i num era tychże 
L istów  Zastaw nych.

P o  przekonaniu , że zgłaszającem u się służy 
praw o głosow ania, w ydanym  mu zostanie b ite l 
w nijścia przez delegow anego członka dyrekcji 
głównej z oznaczeniem  liczby kresek , do jak ie j 
udow odni prawo.

_ B ilet rzeczony służyć może ty lko  osobie n a  
nim  W yrażonej, a  p rzy  oddaw aniu go w chodząc na  
zebranie okazać należy  i wyż w spom niany do­
wód ligitynmcjny.

Warszawa dnia 1 (13) Sierpnia 1869 r. 
p. o. Prezesa.

G enera ł-L ejtenan t, Gieczowicz.
1 "  3 p. o. P isa rza , D am ięcki.

IG 5830 . AM>6AnncKiu 1'opot ]o w ii  
^'atucnipum b.

T»KT> KaK-b c o r a a c H o  yB k^ojiJcn iio  f ty x o - 
B„aro L ooopa H oT aescuo  ; y Ca Ht,cK0#  Jla r.p u
OTT, 4 (peBpajiH 1869 ro Ai  3a j\j 251 H Ba m .
KpffiHW»HOBCK1* ',10CTOHHH“ a iKiiTeuh ropowa
Jho6.iHHa 1104T, jV s o n a  14 I13T.HBH.IT, HaMSpe-   Tr..rr«<T DT. TlutłOlńro .... TT

bc*mt> aimaH'b'M Orymnn'b iimB t l  i:ar;ie jih5o 
npeTeH3iii k t, ynon(inyTOMy KpntBŻHaBOBCSb - 
BCKOny, UToóbi c t, ROKa3aTejii,cTBaHH na o- 
H ue b t, Tf;uenin 30 aiieS jiBiiaacb b t, H io- 
óhhhckom t, M aruCTpaTt.; b t, c.iyuaT, ste ne 
3aaBJieHiii saKOHHbixT, npeTeH3ifi, no  HCTeue- 
n iu  03HaueiiHaro cpoita n a  ochob&hIh cy ipe- 
CTByiomnxT, pacnopsaien iB  itb  nepeceuernio , 
KpamisaHOBcKiii óyjeTT, upescT aE aein ,.

P JlioSaiiin,, 21 Iioan (2 ABrycTa) 1869 r.
2— 3 lIpesiijeHTT, ropowa,

B o .ih h c iu B.

N . D . ó 4 0 ‘J . M a zttcm p a m b  F yO cp H cn iif 
1'opo,pi PtiĄOMa.

B bisaH naa Pa^OłiCKOio PopojcK oio Kacoio 
24 Iioaa (5  A r.rycTa) 1868 3a j\5 62 ,1 o n o ;iin ­
na ii KBHTaHgia bt, npejCTaBjieHiii e t , ohoS  
a a a o ra  100 p. c. JlnKBHjaniOHHbijn, .thctomt, 
Aa 043 ,656  c t.1 2  lOisynonaMii upił cnaTinno^  
p a ja  uocTpotii;® OechjKH a  JlejHHKa bt, ho- 
bokt, uyhairiHOMT, c a jy  bt, r o p o jk  P a j o n t ,  
AópajiOMT, (IiHHKejbiuraSHOMT,, yTkpaH a o- 
HbiTiT,, oónaBjiaa o cenrb bo Bceoómee cut,- 
jkH ie , ManiCTpaTT, npejynpeatjaeTT,,’, >rro 
KBHTaiipiH a r a  ne óyjeTT, HMt,Tb 3UBOHiioft 
cnxbi, n5b  jyO-izraTT, TaKOBOit B b ija in , 5y- 
jeTT, <J>iiHKejtbmTa0Hy.

T. PajOM-b, 14 (2 6 ) I iojih 1869 ro ja .
3 — 3 Ilpe3HjeHTT,, ( ................... ).

L I C Y T A C J E .  —  T 0 1 T E .

m e
TO

ItoÓJtnaa u o jt, jv> a o mu 14 b3t,hbh.it, HasiTipe-
lie nepeceiHTca bt, IlMuepiio bt, r. IloTacBT,,
o JlroÓJlHHCEitt MarucTpaTT, oCTHEnaeTi

N . D . 5858. M agistrat M iasta W arszaw y.
P o d a je  s ię  do w iadom ości p o w sz e c h n e j, źe 

w dn iu  12 (2 4 ) S ie rp n ia  r. b. o godzin ie  12 
w p o łu d n ie , o d b ęd z ie  s ię  w sa li P o sied z eń  
M a g is tra tu  lic y ta c ja  in  m in u s p rz e z  o p ie ­
czę to w a n e  d e k la ra c je  n a  w y k o n an ie  ro b ó t 
re s ta u ra c y jn y c h  w k o sz a ra c h  i zab u d  : Wa­
n ia c h  w szy stk ich  p ię c iu  c z ę śc i H 'arszaw - 
sk ie j S tra ż y  O gniow ej od sum y n a  rs r . 7,108 
ko p . 2 ' / 2 w yraźu ie  ru b li  siedm  ty s ięc y  sto  
ośm  k o p ie je k  dw ie i pó ł, w ykazam i ko sz tó w  
o b liczo n e j w w aru n k ach  zam ieszczo n e j, i do 
n in ie jsze j licy tac ji podanej.

M a jący  p rz e to  zam ia r  u b ieg an ia  s ię  o t a ­
kow e p rz e d się b ie rs tw o , m ogą z ło ży ć  w c z a ­
s ie  i m ie jscu  w yżej oznaczonym  n a  rę c e  p. o. 
P re z y d e n ta  m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra ­
cje, n a p isa n e  p o d łu g  w zoru  n iże j z a m ie s z ­
czonego . a  w ty ch  w yraźn ie  li te ra m i bez 
sk ro b a n ia  p o p ra w e k  i p r z e k r e ś le ń  w y p isz ą  
ja k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t od sum y w ykazem  
k o sz tó w  o b ję te j i do n in ie jsze j l ic y ta c ji p o ­
danej

N ad to  do d e k la ra c ji  w ic ieu  być d o łączo n y  
k w it K asy G łów nej E k o n o m icz n e j m ia s ta  
W arszaw y  n a  z ło żo n e  w te jż e  vad ium  rs r . 
710 i u a  k o sz ta  og łoszen ia  r s r .  10, k tó re  nie- 
u trz y m u ją c e m u  s ię  p rz y  licy tac ji n a ty c h ­
m ia s t zw rócone b ęd ą .

B liż sze  w arunk i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą ­
cej l ic y ta c ji są  do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  
A d m in is tra c y jn y m  k ażd o d z ien n ie , w yjąw szy  
d n i św ią tecznych .

W z ó r  do d e k la ra c ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  p o d a ję  

n in ie js z ą  d e k la ra c ję  iż  p o d e jm u ję  s ię  w y k o ­
n a n ia  ro b ó t re s ta u ra c y jn y c h  w k o sz a ra c h  i 
zab u d o w a n ia ch  w szystk ich  p ię c iu  częśc i 
W arsz aw sk ie j S tra ż y  O gniow ej z a  tu m ę  an- 
sz lag o w ą w y n o szącą  rs . 7.103 k o p  2 '/ 2 (w y­
p is a ć  lite ra m i)  i o d s tę p u ję  od  takow ej p r o ­
ce n tó w  N N . (w ypisać lite ra m i)  p o d d a ją c  się 
w sze lk im  o b ow iązkom  i z a s trze żen io m  w 
w a ru u k a c h  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K asie  G łów nej E k o n o - 
m ic z u e j m ia s ta  W a rsz a w y  vad ium  w ilości 
r s .  710 i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  r s r .  10 p rzy  
n in ie jsze m  z e łą c z a m .

S ta łe  m oje zam iessk an ie  w N-v - p isa łe m  
d n ia  . 'N .

(po d p isać  w yraźn ie  im ie  i n azw isk o ) 
W a rsz a w a  d. 1 (13) S ie rp n ia  1869 r.

p. o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u  Je n e ra ł-M a jo r , 

W itkow ski.
1 — 1 N acze ln ik  K a n c e la r ji ,  Z dzitow ieck i.

W- D . 5 5 2 6 . M agistrat M iasta  
W arszawy.

P o d a je  s ię  do w iadom ości p o w szechnej, że  
w dn iu  ,13 (25) S ie rp n ia  ro k u  b ież  o godzin ie  
12 w p o łu d n ie  odb ęd z ie  się w sa li p o sied zeń  
b iu ra  M a g is tra tu  lic y ta c ja  in  p lu s  p rz e z  0 - 
p ie c z ę to w a n e  d e k la rac je , ua  dw u le tn ie  to  je s t  
od d. 19 W rz e śn ia  ( l  P a źd z ie rn ik a ) r. b. do 
teg o ż  d n ia  i m iesiąc a  1811 r . w y d z ie rżaw ie ­
n ie  p o se s ji N r, 3039/40 w W a rsz aw ie  p rzy  u- 
licy  C zern iak o w sk ie j p o ło żo n e j, n a  rz e c z  z a ­
leg ły ch  p o d a tk ó w  z a ję te j, od sum y d z ie rż a ­
w nej n a  rs . 366 ro c z n ie  u stanow ionej w w a ­
ru n k a c h  zam ieszczo n e j i do n in ie jsze j l ic y ta ­
cji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania s ię  o ta­
kow ą d zierżaw ę m ogą z ło ż y ć  w czasie  i m iej­
scu  wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. P re­
zydenta  M iasta op ieczętow an e d e k la r a g e ,  
nap isan e podług wzoru niżej za m ieszczon e­
go, a  w tych wyraźnie literam i, bez skroba­
n ia , popraw ek i przekreśleń  w ypiszą p ostą-

p io n ą  p rz e z  s ie b ie  sum ę d z ie rż a w n ą  ro c z a ie .
N ad to  do d ek la rac ji w in’en  być d o łą c z o n y  

k w it k a sy  G łów nej E k o n o m icz n e j m ia s t-  
W a rsz a w y  n a  z ło żo n e  w te jż e  vad ium  w ilo ­
śc i rs r . 36 i n a  k o sz ta  o g łe szen ia  r s r .  10, 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rzy  licy tac ji n a ­
ty c h m ia s t zw rócone b ęd ą .

B liż sz e  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ędące j 
lic y ta c ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ydziale a d m i­
n is tra c y jn y m , k a ż d o d z ie n n ie  w yjąw szy d n i 
św ią teczn e .

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  podaję

n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , m ocą k tó re j podejm uje  
s ię  zad z ie rżaw ić  p o se s ję  N r. 3039/40 w W a r ­
szaw ie  p rz y  u licy  C ze rn iak o w sk ie j p o ło żo ­
n ą  n a  czas dw u le tn i to  j e s t  o d d .  19 W rześ­
n ia  (1 P aźd z ie rn ik a )  r. b. do teg o ż  d n ia  i m ie­
s ią c a  1871 r .  o f ia ru jąc  za  tak o w ą  d z ie rżaw ę  
ro c z n ie  rs . N. N. (w ypisać lite ra m i)  p o d d a jąc  
s ię  w sze lk im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w 
w aru n k a c h  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w k as ie  G łów nej E k o n o m i 
cznej m . W arszaw y  vad ium  w ilo śc i rs r . 36 
i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  10 p rz y  n in ie j­
szym  z a łą sz a m .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N. p is a ­
łem  d n ia  N.

(p o d p isać  w yraźn ie  im ię  i nazw isko) 
W a rsz a w a  d. 19 (31) L ip c a  1869 r. 

p o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o -S z ta  bu, 

Je n e ra ł-M a jo r  W itkow ski.
3 — 3 N acze ln ik  K an ce la rji, Z dzitow ieck i.

N. D. 5456 . Ai()6.vntcitan K a 3eHH.au 
llaAama.

Chmt, oómiBjaeTT, ko nceo6me>iy cB lijń- 
niio, h to  11 (23) A BrycTa c. r .  b t, 12 uacOBT, 
n o jiy jH a ó y jy T i, npon3B0AHTBCa b b  Ka3CH- 
Hoh Ihi.'iaTt, ayisnioim bie TOprn Ha n p o jaw y

a )  Ka3eHH0S jiejibnniiH  b t, cea. PoatHOBiia 
E ta ro p a i łc i ta ro  y * 3 Aa, o-n, cy n młi 14,820 
P i  5.

8 )  K a3 eh h 0 8 1 0 c tn  1111 h i ;u  ,,nojT, IIorOHiio’ 
b t, nocaj-fe HoBO-A.icKcanjpiii, ot-i, eymm m 
7,794 pyli. 1 4 '/a koii. ii

r )  KaseHBoS aie.ibHimM n i, HiiTsiiiH JIoneH- 
hiik t,, K pacuo .TaBCKaro y-nsja  , o t t ,  cyniMbi 
5 ,748 p y 6 .

T ó p rii 3TH óyjy-rT, npoH3BOg ib c a  nsycT- 
ho; no j03B0JiaeTca HeaniiBmimcn k a  ro p r i i  
jinnaMT,. upejC T oB jaib  IIpacyTCTBiio Iiase ii-  
no  ii I la .i iTi.i jo  12 uacoBT, jh ii. u asiia 'ie iiiia rr,
A-ni TOprOB-b, oó-hHB-ieHia r t ,  zane'iaTaHHLixT, 
k o HBcpTcix'b Ha repóoB oii óysiarli 30 K0U(fe6ii* 
Haro ^ocTOimcTBa, 110 upiuiaraew oii y  ce ro  
«i>odai1s  5 e3i> noA*JHCTOiri> h iio^ckpo5okt^, no 
Kaffiioś 1I31J HaSBailHMKT. CTarefl OT^liJhHO- 
BaKOBMH of>’bHB:ieHia 6 y^yTT» b cup l i t  l i  iio 
OKuH'iaHin H3yCTHLIXT> TOprOBi .

5KeJiaromie yiacTBOiuiTb iop rax i>  o6 ; i ' 
3MULI upeMCTaBHTLj a  iienpHcy t :  i ky łom ie lipu
TOprax-L, IipHJIO/KHTh KTł o6l>;iH eniaMT» KBH- 
TaHipii o HHeceiiHOMT> ujia bi< TyGepiiCKoe 
hjih  OKpyjKiioe EasHaneScTBO Ba^iajiLHOM'b
sajiorfe iiajiH4HbiMn ^cHi.raMii, r.Tb pasM'hptj 
Vio 'lacTH Ha3Ha«ieHHbixrL ^ jh  TOprOBi cyMT>, 
a  hmchho:

H a MejiLifHiiLi t . t ,  ceji. PojKHOBKa 1,482 p.
H a rocTHHHHny u t  noca^li HoBO-A.ieitcaH- 

ffpin 779 pyó . 42 Kon.
HaMejiLHimy b-l iiMliuin JIoneHHiiK'b 574 p. 

80  Kon.
IIo^poóuLiH ycjioBia npo^arom iixcji cxaTeit

WOiKHO BII^liTb Bb JIlOÓJIIIHCKOii KaseHHOil; 
H a.i a r t ,  cmejHeBHO b t, iipucyTCTBćHHóe 
BpeMH.

diopsia oÓM Bjieiiiji.
B c jijC T riie  oó-bHBneHia ,Iio5.innciiOil Iia- 

3eHHoii ila .iaxb i o t t ,  . . Iio.ui c .x . aa A l . .  . 
o iinlnoiuHx'b npoiiSBOjiiTbCH T o p rax r, Ha 
npojaiK y (noiiMeHOBa-rb npojanae>iyio cTa- 
Tblo) CHMT, 3UHBJHI0, HTO OÓlUyiOCb KynilTb 
OHyio 3a c y a iiy  (niicaTb cy jm y  nii-vpaun u 
nponncbio), ct, coójnojeH iean, bcL xt, ycran .c- 
b ae iih hix t , 11 j.ih  3 to S  npo jaa iii yo-ioniil.

H a  lipejcTaBjeH H ijft Bpenieniibiii sa.ior-b 
k t  cyiiM’b (im caTb cy ju iy  uiim paini u npoim - 
cbio) np iu ia ra io  KBin-aiiuiio (TaKoro t o )  na- 
znaHełicTBa.

H acTom uce oOnan.ieHic m icaiio ( tu k o m - to  
Hucjia, s ihcaua  11 r o ją ) .

(rio jn n cu T b  neTKO Hłis ii upo3naHie.
npoaiH B ąio (yKa3aTh sikCTO jimTejhCTBa).
1 ■ JlioÓjunT,, Iiojia 17 jh h  1869 ro ją .

BpeMeHiio ii. j .  HaTa.ibHiii;a 
OTAtmenia, H Im hatb .

CTapm bih jj1i.ionpou3BOAHTe.ib 
B a o ja p c id a .3 - 3

N . D . 5845. llu p m a ec ic iu  llonm aM m b-  
Ha ocHOBaHin npejiiHcaiiia JTipaBjieniH 3 a -  

najHaro IIouTOBai o Oitpyra o t t ,  26 I i o j i h  3a 
JVś 9641, IIoHTanTT, nparjiamaeTT, ;i;cjiaiom:i.vb 
B3HTb Ha ceóa  nocTaBity, jua  OHaro no 1 I I h -  

napa 1870 roja , CTeapimoBbixT, CBkueS, b t .  

KOaiiHecTBli jńHcTEHrejbHoa noTpeÓHOcm, 
npiiMKpno jo  300  ®yu., nO/Ka.ioiiaTb b t ,  kmii- 
UeJHpiio noHTaMTa b t ,  llaTHHny 8 ABrycTa.

O plmaxT, n ycaOBiaxT, nocTaiiita jojikhm  
óbiTb no ja  hm iincbMenHHH oÓT,HBxeHia Ba 
ycTaHOBaeHHofl repóoBofi óyjiark , u k i, oót.-

JHBjeHiauT, 3THMT, npHJIoiKeHM 0Ópa.3UbI npe  
JiaraeMbix-b ciitoieh.

B apm aB a jh h  31 I iojh  1869 roga.
3a L iip au jin c iu a i o łloHTaMTOMT,,

HoMomHHKT,, KapnaiicKi-S.

N. D. 5 8 4 3 . ri.ionc.K ne y i i 3ĄH ue  
.Vnpan. le n ie .

Chmt, o Ó M B js e rb , t t o  na OcHOBaHin p ac - 
nopiiiKeHiH IL io n iia ro  1’yÓepHCKaro n p;iB.ie . 
H1H JTT, 23 Iiojui 1869 r o ja  3a As 3750, bt, 
npiicyTCTBiH OHaro y npaB -ien ia  b-b 1 2 (2 4 )  
jeHb A e ry c ra  ce ro  r o j ą  b ł  11 h rc o b t, y rp a , 
oyjyT-b npon3_Bojin-bc,T b t, coKpamenHOMT^ 
cpoKt, T oprn  ( in  m in u s ', iiocpejcTBOHT, sa n e- 
HaTaHHbiXT- jCK.iapuniH, na  n o jp a j- j. nep e- 
ctp o H k h  m octoboS ii a yjwuaxT, BapmaBCKofi 
h  K lfliU TopnoS b t, I ’. ILioiicKk, Bcero 23,666 
KBajp. caaieHT,, corxacHO ch-btT, iio k o to d o S  
HCTiicjeHa cysia 2,345 py ó . 82  non. cep . B ch- 
itiłi wejiaiomift yiacTBOBa-rb b t, T opraxx,, 
jojnKeiiT, npejcTaBiiTb k t, Ha3Haueniiosry cpo- 
iiy Bb y t,3 jH oe ynpaB Jiehie BaneTTiaHHyio 
je iu iap an iio , HauncaHHyio no liHine npiuioiKeH- 
Hofi -topsiń, Ha rep ło B o ft óyM ari 15 ison. cep , 
a  HpB t o  Mb npejCTaBHTb Ha s a jo r n  >/» lacT b  
CMliTHoft cyn  mu, t o  ecTb 469 pyó . cep., m m  
cmijT.TejibCTBO K accu  na BneceiiHbiS a a .io rb .

ilojpoÓ H biii KOHjnniH MoryTb ó u r b  e s e -  
jhcbho  pa3cu0TpuBaeM bi Bb y-lisjiiOMT, 5rnpa- 
Bneiiiii.

nnoH cit, Iiojih 29 jh h  1869 r o ja .  
Ilaqa.ibHHKb y h 3ja ,

M aiopb , ( . . . . )
<&opjia jeKJiapaniH.

Bc.ińjCTBie oóbHHJieHia ITjiOHCKaro y-63jHa- 
ro  ynpaBJieHia o t t  • Iiojih c. r . 3a
As h npeACT.TE.i.Tro nacTOHmyio je,KJia-
paniio  Bb TOjib, h to  u iipiiHiinaio Ha ceó a  
oÓH3aHiiocTi, nepecTpoH rb siocTOByio Ha B ap- 
maECKOii h  KjiamTopHOil y .m n a x b  Bb I ’op. 
ILioiickT, s a  oóm yio cy n y  (HaniicaTL npo* 

-iincbio) iipiiHiiMan na  ceó a  cbIs yc.io iua 3a 1t.no- 
HeiiHbia Bb TOprOBbixb KOHjHniaxb. Ceii.tŁ- 
TejibCTBO Kaccbi As Ha BiieceuHbift 3a .io rb  Bb 
cywt, 469 p. s. npit ccmi, npegcfaB Jtaio 11 ra -  
KOBbia Bb c.iyuat, HeyjepiKaHia n p n  ro p rax T , 
c a m , nojiyny.

n n c a jib  Bb .V ju a  M-hcapa 1869 r. 
(noflnncaTb hji.t h o ;nni.iiio \.

N. D. 585 1 . M azu cm pa .h b  I o p u ,\a  
CAauKona.

B ceoóm e n3Bt,m aeTb h to  e t ,  KHHiie.iHpifi 
s jl im u n ro  M ariiCTpara jh h  3 (1 5 ) CeiiTiiópa 
c- r - ó y jy T b  npoH3BOjnrc>i T oprn  in p lu s  ne- 
pe3 b  oneuaT&jiBbie je n  ja p a p ie  k OTopwe xo.ib- 
ko jo  12 nacOEb 110 n o .iy jn n  npH H iuiaenue 
ó y jy T b  Ha Tpii r o ja  1870/72 j 0x 0 j a  n;rj, h o - 
CTa 14 ic jaca  Ha p-Łali IlmHMma ó iu iaa  npp
MliCTCHicli C jiai it o iiT, oTb cyMM nacTO aiparo 
KOHTp&K-ra 564 py ó . IlM tio ip ie a ie ja n ie  npn-
ÓblTb Ha 03Ha>ieiIHbIC TOprn JOJIIKHH lIMhTb
30-101T. 56 pyó . -iO koii. ko ; opnie upii je ita a -  
papitt. na.lHHHMMH ACHbiaaii II-III ro c y ja p -  
CTBCHiibiMii óyMarasin iipajroauni, oO basuH u 
n a  iit.cTt, Bb omia'ieHHbiu cpoitb  n y ja  11 ycao- 
Bia TOpfOBb itb  nepecM Orpeiiiio npnrOTOBjie- 
iibi O yjyTb.

jjftKJiapunie HMńiOTb óbiTb HanncaHK co- 
macHO ®opMu uojioiKeHia AgiiUHucTpaTHBHa- 
ro  C o B ija  IjapcTB a n o jiu c ita ro  16 (2 8 ) Man 
1833 r .  Cesi. omaóo-iHO u Ócst, iiocspoóeK b.

IIpnroM b MarHcTpaTb noT R *p*gaeT b H ioób  
■TOpryiomie .l im a  CHaóa-eHbi óm .th cekjtTOJib- 
cTBaxii M-ScTHofi B jacTełi KacaioiparocH im t,-  
n ia  HcjBHaiiijiaio.

r . CjiaBKOiib, I iojih 30 jm i 1869 r .
ByprOMiijTąib OTCTan.,

IIopyiH H itb /jiOKeiieioiiS.
1— 3 CeitpeTapb, B e p B tn sifi.

IV. D . 5 8 .3 7  P isa rz Trybunału tjywi nego 
w Warszawie. ' .

Stosow nie do A rt. 682 K . P . S., w iadom o 
czyni, iż n a  żądanie E d w ard a  h rabiego P rozo - 
ra , w łaściciela dóbr P ilicy , w tychże dobrach  
O kręgu Czerskim  G ubernji W arszaw skiej za­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie p raw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u P ilip a  P lam m  A dw okata  przy Sądzie A p e la ­
cyjnym K rólestw a Po lsk iego , w W arszaw ie pod 
N r. 489 lit. C. zam ieszkałego, obrane m ające­
go, jak o  nabyw cy praw  tajnego  radcy Senatu  
F ran c iszk a  Skibickiego, w poszukiw aniu su­
my rsr. 3,600, z procentem  praw nym  od dnia
1 L ipca 11. s. 1867 roku, i kosztów  cgźeku- 
cyjnych od M ichała  L u tte r , w łaściciela dóbr 
ziem skich  Strzem eszna, w tychże dobrach  G u­
b e rn ji W arszaw skiej Pow iecie Gostyńskim  p o ­
łożonych, zam ieszkałego i zam ieszkanie p ra ­
wne ob rane m ającego, protokółem  L u d w ik a  
W id a w s k ie g o  K om orn ika przy  Sądzie A p e­
lacyjnym  K ró lestw a Polsk iego  w dniu 26 P a ź ­
dziern ika  (7 L is to p ad a) 1868 r . sporządzonym , 
w drodze  sądowej przym usowego wywłaszcze­
nia, zajęte i zaaresztow ane zostały:

D O B R A  Z IE M S K IE
Strzem eszno, z przyległościam i i przynależyto- 
ściam i w gm inie D obrzyków , p arafji Czernino, 
Pow iecie G ostyńskim , pod kasą okręgową K u­
tnow ską, G ubern ji W arszaw skiej położone , 
sk ładające się:
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a ) 'Z  fo lw arku  Strzem eszna.
b )  Z wsi S trzem eszna, co  dotyczę domi­

nium .
c) Z nom en k la tu ry  Izab e lin  vel Parow a 

zw anej.
d ) Z  osady O kulusz zwanej.
e )  Z osady gajowego Gościniec zwanej.
f)  Z  lasu  do tychże dóbr należącego.
g) Z łą k i w oddzielnych gran icach  położo­

nej, 'P rószyńska zwanej.
O gólna p rzybliżona rozleg łość tych dóbr 

■wynosi około m órg 1045 prętów  91 m iary no- 
w opolsk ie j, z tego g run ta  w łościan uwłaszczo­
n y ch  zajm ują m órg 174 prętów  203. R ozle­
g łość  zaś łąk i Troszyńskiej, nie licząc w to ilo ­
śc i należącej do uwłaszczonych w łościan, wy­
nosi około mórg 80 prętów  75. D o b ra  te  n a ­
leżą  prawem własności do egzekw owanego d łu­
żn ik a  M ichała L u tte r i w jego  też użytkow aniu  
zostają .

N a gruncie zajm ow anych dóbr znajdu ją  się 
następujące zabudow ania:

1. Dom (dw ór) z cegły palonej m urow any 
parterow y, z m ieszakaniam i poddasznem i, z d a ­
chem słom ą dekow anym , n ad  k tó ry  w yprow a­
dzony 1 kom in m urow any.

2. P a rk a n  z cegły palonej m urow any, cegłą 
nakry ty .

3. k o m ó rk i  i porządkow ania z cegły p a lo ­
nej n a  podm urw aniu  z kam ieni, dach k tó rych  
b lach ą  żelazną, a  od ty łu  gontam i k ryty .

4. P a rk a n  z cegły palonej m urow any cegłą 
n ak ry ty .

5. Spichrz z cegły palonej n a  podm urow a­
n iu  z kam ieni polnych wym urowany, z dachem  
b lach ą  żelazną krytym .

6. S todoła z drzew a w słupy budow ana sło­
m ą p o k ry ta  o 2 k lep iskach , z ty łu  w pruski 
m u r staw iana.

7. S todoła z drzew a na  podm urow aniu z 
kam ieni polnych  zbudow ana słom ą dekow ana, 
od ty łu  dwie przystaw y piętrow e, n a  parterze  
w  p rusk i m ur, n a  p ię trze  deskam i obite, słom ą 
dekow ane.

8. Szopa słom ą poszyta, ściany o tw arte  m a­
ją c a .

9. O w czarnia z cegły palonej na  podm uro­
w aniu  z kam ieni polnych m urow ana, słom ą de­
kow ana.

10. P a rk a n  z cegły palonej m urow any cegłą 
nakry ty .

11. Chlew y z cegły palonej m urow ane, gon­
tam i k ry te .

12. Chlew y z drzew a postaw ione, słom ą, a  w 
części gontam i k ryte.

13. Zabudow anie z cegły palonej n a  podm u­
row aniu z kam ieni polnych w klam rę m urow a­
ne  b lachą żelazną k ry te , a  jed n o  ty lko  skrzydło 
w połow ie słom ą dekow ane, mieszczące w sobie 
h o lendern ią .

14. P a rk a n  z cegły palonej m urow any cegłą 
nak ry ty .

15- W ozow nie z cegły  palonej m urow ane, 
b lachą  żelazną kryte.

16. O gród fruktow y w części warzywny, p a r­
kanem  z cegły palonej i sztabhetam i otoczony, 
mieszczący w sobie drzew fruktow ych sztuk o- 
ko ło  360, szczepów młodych 300, 2 sadzaw ki, 
2 suszarnie i budę.

17. Podw órze pom iędzy temi budowlam i, w 
środku k tó rego  sadzaw ka drzewem cem browa- 
n a  i studnia.

18. D om  z cegły palonej m urow any gontam i 
k ry ty .

19. P iec  do w ypalania  cegły z dachem  gon­
tam i krytym .

20. S tudzienka drzewem cem browana.
21. T rzy  sadzaw ki w odą napełnione.
22. C ha łupa  z d rzew a w węgieł zbudow ana 

słom ą k ry ta , z kom inem  murowanym.
23. Chlew ek z drzew a postaw iony, słomą 

k ry ty .
24. C hałupa z d rzew a, w w ęgieł postaw iona 

s ło m ą  pokryta, z 1 kom inem  murowanym.
25. Chlew ek z drzew a postaw iony słom ą po ­

k ry ty .
26. Chlew z drzew a postaw iony słom ą po ­

kryty .
27. P iec do w ypalania cegły n ak ry ty  da­

chem.
28. Szopka do suszenia cegły bez nakrycia .
29. M łyn wodny z drzew a w w ęgieł posta­

w iony słom ą pokryty , jeszcze n ieukończony.
30. Staw przy tymże młynie.

W ieś S trzem eszna.
P raw o  propinacji w tej wsi należy  do dom i­

nium , ja k  również:
31. K arczm a z drzewa w węgieł zbudow ana 

słom ą pokry ta .
32. Chlew ek z drzew a słom ą pokryty .
33. O bórka z drzew a postaw iona słom ą po ­

k ry ta .
W  karczm ie zam ieszkuje Jó z e f  P rzem yski, 

k tó ry  z niej i 50 prętow ego ogródka, płaci dwo­
row i rsr. 54 kop. 90.

34. K uźnia z cegły palonej m urow ana, nad  
k tó re j dach dachów ką karpiów ką k ry ty , wy­
prow adzony kom in m urow any, A ndrzej N eu­
m an n  z tej kuźni płaci dworowi rocznie rs r . 15.

W łościanie m ają prawo do:
a )  P asa n ia  w miejscu łąk i 40 sz tuk  koni i 

b y d ła  rogatego.
b )  D rzew a n a  popraw ę budynków  w tabeli 

■wymienionych. ^ _______ _

c) Z biórk i raz n a  tydzień bez siekiery i 
kulk i.

N om enklatu ra Izabelin  zw ana czyli Parow a:
35. Dom (karczm a) z drzew a w w ęgieł po ­

stawiony, dachów ką ho len d erk ą  k ry ty  z 1 k o ­
minem murowanym.

36. S ta jn ia  zajezdna z drzew a w w ęg ie ł zbu­
dow ana, dachów ką ho len d erk ą  k ry ta .

37. P a rk a n ik  z bali.
38. S tudn ia drzewem cem brow ana, dachem  

deskam i obitym n a k ry ta , z kołem  do w yciąga­
n ia  w ody za pom ocą łańcucha.

39. O gródek warzywny.
W  tej karczm ie zam ieszkuje G otlieb M łod­

kow ski i op łaca dworowi rocznie rsr. 75 i ma 
dodane pó ł m orgi g run tu . U m ow a ustn a  o wy­
szynk w tej karczm ie zaw arta , kończy się na  
Ś-ty W ojciech  1869 r.

40. K uźn ia z drzew a w słupy postaw iona de­
skam i k ry ta .

41. C hałupa z drzew a w słupy zbudow ana 
słom ą k ry ta , z kom inem  m urowanym .

42. C hałupa z drzew a w słupy postaw iona, 
nad  k tó re j dach słom ą dekow any, w yprow adzo­
ny je s t kom in m urow any 1, w 2 tych  chałupach 
zam ieszkuje 2 kom orników , k tó rzy  m ając jesz­
cze dodane po 150 prętów  g run tu , obow iązani 
są za to  skosić zboża po 6 m órg, łą k  po  5 m órg 
i ro b ić  szarw arku po 2 dni w roku .

O sada O kulusz:
43. C hałupa z drzew a postaw iona słom ą de­

kow ana z kom inem  m urowanym , pod  dachem  
tej chałupy mieści się zarazem  stodo ła  o 1 k le ­
pisku.

W  chałupie tej m ieszka A b rah am  D yam ent 
H enryk  Kiinn.

O sada gajowego P ościn iec  zwana:
44. C hałupa z drzew a w w ęgieł zbudowana, 

z kom inem  m urow anym  n ad  dach  słom ą pokry­
ty, wyprowadzonym .

45. Chlewy z drzew a w słupy zbudow ane 
słom ą pokry te .

W łaściciel M ichał L u tte r  u trzym uje własny 
inw entarz taki: koni fo rnalsk ich  8, wołów ro ­
boczych 10, krów  15, ja łow izny  10, owiec 400.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych  dóbr, 
znajduje się u  sprzedażą dyrygującego F ilip a  
F lam m  A dw okata, w W arszaw ie pod  N r. 489 
lit. O .zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
run k i sprzedaży w K an ce la rji P isa rza  T ry b u ­
n a łu  tutejszego złożone, p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie w ko p jach  doręczone:
1. P io trow i F alęck iem u, P isarzow i Sądu 

P o k o ju  O kręgu  G ostyńskiego, w mieście Gom- 
b in ie  urzędującem u, n a  ręce w łasne.

2. F ry de rykow i K ru g er W ójtow i gm iny 
D obrzyków , do k tó rej dobra  Strzem eszno n a ­
leżą, we wsi D obrzykow ie O kręgu  Gostyńkim  
G ubernji W arszaw skiej urzędującem u, n a  ręce  
W ojciecha G retz p isa rza  gminy.

Obudwom dnia 31 Stycznia (12 L utego) 
1869 roku.

W niesione do księgi w ieczystej powyż zaję­
tej nieruchom ości ziem skiej w W arszaw ie dnia 
4 (16) M arca  1869 r., zaś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ań w kance la rji P isarza  
T ry b u n a łu  tu tejszego n a  ten  cel u trzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i wa- 
aunków  sprzedaży, odbędzie się n a  j awnej au- 
d jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 549 posiedzenia swe 
odbyw ającego, o godzinie 10 z ra n a  w W ydzia­
l e  I ,  dnia 2 (14) Czerw ca 1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie F ilip  F lam m  
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Po lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie jest- wyżej 
w skazane.

W arszaw a dn ia  15 (27) M arca  1869 roku .
R adca  D w oru, Zgórski.

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  15 (2 7 ) M arca  1869 roku.
R adca  D w oru, Z górski.

P o  odbyciu trzech  p u b likacji zbioru ob jaś­
n ień  i w arunków  sprzedaży dóbr ziem skich 
Strzem eszno z przyległociam i i przynależyto- 
ściam i w gminie D obrzyków , Pow iecie G ostyń­
skim  G ubernji W arszaw skiej położonych, w 
dniach: 2 (14), 16 (28) C zerw ca i 30 Czerw ca 
(12  L ip ca) 1869 r. T ry b u n a ł Cywilny w W a r­
szawie w yrokiem  z dnia- 30 Czerw ca (12 L ip ­
ca) 1869 r. wyznaczył te rm in  do przygotow aw ­
czego przysądzenia rzeczonych dóbr n a  dzień 21 
L ip c a  (2 S ierpn ia ) r. b. godzinę 10 z ran a  w 
W ydziale I  tegoż T rybunału , w którym  to  te r ­
minie popierający  sprzedaż wierzyciel, za dobra 
powyższe postąp i sumę rsr. 10,000, od k tó rej 
licy tac ja  rozpocznie się.

W arszaw a dn ia  3 (15) L ipca  1869 roku.
R adca  D w oru Zgórski.

N astępnie  w term inie przygotowawczego 
przysądzenia odbytym w d. 21 L ipca (2 S ier­
pnia) 1869 r., term in  do ostatecznego p rzy ­
sądzen ia  dóbr S trzem eszno z przyległościa- 
mi i przynależytościam i na dzień 22 Paź­
dziernika (3 L istopada) 1869 r. godzinę 10 z 
ra n a  w m iejscu posiedzeń T rybunału  Cywil­
nego w W arszawie w W ydziale  I  wyznaczo­
nym został, zaś licy tacja rozpocznie się od 
%  części szacunku w tak sie  p rzez  biegłych 
wykryć się m ającego.

W  term inie przygotowawczego przysądze-

] nia, ek s trah en t su b bastacji p o s tą p ił "a  też 
1 dobra rsr. 10,000

W arszawą d. 28 L ip ca  ,9 S ierp  ) 1869 r. 
w zast. Ju ljan  Św ierczewski, 

Podpisarz.

N . D. 5838. P isarz 1  rybunału Cywilnego 
w Suwałkach.

Stosownie do przepisu a rt. 682 K. P ., poda­
je  do publicznej wiadomości, źe na żądanie 
Jana  Żylińskiego gospodarza rolnego w T ar- 
p u iic a c ', gminie Szumsk, Powiecie i Okręgu 
Marjampoiskim zam ieszkałego, wierzyciela 
sumy rs. 884 kop. -57V-1, °d którego kroki 
prawne Franciszek N agórka P a tron , w m ie­
ście Gubernjalnem Suwałkach zam ieszkały 
czyni, w poszukiwaniu powyższej należytości 
i kosztów, aktem Kom ornika Sądu Pokoju w 
Marjampolu Antoniego Szymanowskiego daty 
1 (13j Lutego 1869 r. zajętą została na p rzy ­
muszoną drogą sądową wyprzedaż.

NIERUCHOMOŚĆ W IEJSKA, 
połażona wo wsi Janczaryszk’, gminie Szumsk, 
Powiecie Marjampolskim, Guberuji Suw ałk- 
skiej pod Kr. 3, a należąca do dłużników An­
toniego Idźkowskiego syna i W incentego Idź* 
kuwskiego ojca we wsi Janczaryszki, gminie 
Szumsk, Powiecie Marjampolskirn zam ieszka­
łych, składająca sio z gruntu morgów około 
30, na którym  znajdują się z a b u  łowaoia, pół 
domu, chałupa zwaną komora, sp ehrz, chlew, 
dwa chlewy pod jednym dachem, stodoła odry- 
ua, wszystkio budowle z drzewa, słomą kryte, 
na fundament .ch z kamieni ułożonych.

Kierucbomość ogrodzoną je s t  od rzeki Sze- 
szupy deskami, a od ulicy i między budowlami 
staciawkami, około budowli je s t  dwa ogródki 
oparkanione staciawkami i sztachetami. Z aję­
cie to wpisane zostało przez podpisanego P i­
sarza do księgi zaregestrowań w dniu 23 L ip ­
ca (4 Sierpnia) r. b. Kopja takowego zajęcia 
zostawioną została w dacie 22 Lutego (6 M ar­
ca) 1869 r. Wójtowi gminy Szumsk Józefowi 
Stackieiriczowi i Pisarzowi Sądu Pokoju w 
Marjampolu Berna dowi Skłodowskiemu na 
ręce ich własne, w duiu 24 Lutego (8 Marca) 
1869 r. Naczelnikowi Powiatu Marjampolakie- 
go Szabł wskiemu.

Pierwsza publikata zbioru objaśnień i wa­
runków wyprzedaży, odbędzie się na audjencji 
publicznej Trybunału Cywilnego w Suwałkach 
w dniu 1 (13) W rześnia r. b. o godzinie 10-cj 
rano.

Suwałki d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1&69 r.
E. W ierzbicki.

Egzemplarz tego obwieszczenia wywieszony 
został n i  tablicy Trybunału Cywilnego w 
S u w a ł k a c h ,  dnia 2 3  L i p c a  ( 4  S i e r p u i a ^  
1 8 6 0  r o k u .

E. W ierzbicki.

N. D . 5839. P raw nie zajęte o b jek ta  ja k o  to: 
rozm aite m eble m ahoniowe, jesióniow e i sosno­
we łóżk a  żelazne, lustra , sam ow ary i t. p. w d. 
5 (17) S ierpn ia r . b. o 12 w po łudnie na  P rad ze  
n a  p lacu  K ońskim  zwanym, a  w dniu 11 (23) 
b . m. o 10 ran o  n a  M uranow ie, w W arszaw ie , 
przez publiczną licy tac ją  sprzedane będą.

W . Karwowski, K om ornik.

LISTY GOŃCZE. 
CTHOKHHE JIHCTEL

N. D. 5654. Cy/fb McnpadU.mc.tbHo 2
I lo A ’H/Ju oh r iA o m b .

BjiarOBOjtaTi. bc* rpajKjaHCKiit u BOeiiHua 
BJiacTH, TiąaTejibHO cjH ijhtb Tepiua 1’pbiH 
ćayaa, npoiKUBaiomarocii b ł  ro p o jh  IIjioh- 
CKh, HMHfc c ł  MtcTa esoero  npeSbiBania He- 
H3BliCTHaro, B t c a y a a t iiohmku, j ° CTaBHTb 
ero Bi, 3/vhiiiHiii Cy/pn IIpHiiiTH ero: jtŁ tt. 
o t t ,  pojjy 44, pocTa cpe^Haro, jnige upo^ojt- 
rOBaToe, raa3a rojiyóbie, hocb u p o r t  y n t-  
peHHbie, Bojjocbi TesiHO-pycbie, 6opo^a TejiHO 
pycbia, Ojjentsa Ha hhmt, cepaa jt£ thhh  Taseb 
Ha3biBae3iaa (nankinowa) jpiHHnaa.

I'. I la o p irb , lio iia 15 (27) rhh 1669 r.
IIpeflctflaTęjihCTByioiniii Cyflbir, 

H O B O flB O pC K iń .
#

*  *W zyw a wszelkie W ładze ta k  Cywilne ja k  i 
W ojskow e n ad  porządkiem  i bezpieczeństw em  
w k ra ju  czuw ające aby H ersza  G rynbaum a s ta ­
łego m ieszkańca m iasta  P ło ń sk a  o oszustwo ob ­
w inionego i w transporc ie  zbiegłego bacznie 
śledziły, a  w raz ie  u jęcia go pod strażą  tu te j­
szemu Sądow i odstaw ić raczyły . Rysopis jego  
la t  44, w zrostu średniego, tw arzy  pociągłej, 
oczu n ieb iesk ich , nosa  ust p roporcjonalnych, 
w łosy ciem no-bląd b roda ciemno b łąd , ub ran ie  
n a  nim  szare le tn ie  długe nankinow e.

P ło e k  d. 15 (27) L ip c a  1&69 r.
Sędzia P rezydujący , N owodworski.

N. P. 54 0 1 . Cy/i'b H enpaeum eAbkoU  
n o A u if iu  'fb sio.H MU.

n p O C H T T ł BClł r p a jK ia H C K if l  H B O eH H M fl B Jia- 
c th  p a 3 H C K a T b  Ó f c w a B in a r o ,  H 3i» M fccT a  C B O e -  
r o  TKHTeJibCTBa r o p o w a  IIJ y H iT H a , I H y u n H C K a a  
r o  y l i 3 ^ a ,  JIomjkhhckoI* r y ó e p H i u ,  M o iu k -

)(biCjiHHCKai o coctouhgYi o no/nr oóbiKHOBeH 
hom l m JinnefioKOM'b Hafl3cpoMi», iis itio m aro  
nucuopTi, Bi* Haj ui iBy oT i. 2 i H uBapa c. r. 

sa  106 na rb± Macana, oói im aew aro  b i» 
KpaHtt h  Bb c jy u a lł  non mich ^oCTaBUTb iio^tł 
c t porHM'b KapayjtOMTł. ITpiiMhTbi e ro  c J ’fe- 
flyioinia: .nijTTł 45 ott> po^y, eBpeft pocTa 
cpeAHflro, ro jiocbi nepab ie, r j ia 3a  miFHbie, 
hoct* ii p o i is ywfcpeHHbie, ju n o  icpyrjioe, o-
COÓbIX'b UpHMllTlł HHKaiiHX7ł HeiiwhjiTł.

r .  JIoMHca, 12 (24) Iiojih 1869 r. 
npeflcliftaTejibCTByiomiii Cyami.

KoHomca.
*

* *
W zyw a w szelkie w ładze nad porządkiem  f 

bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwające ażeby b a ­
czną zw racały uwagę n a  zbiegłego z m iejsca za ­
m ieszkania, m iasta Szczuczyna, pow iatu Szczu- 
czyńskiego gubernji Łom żyńskiej M oszka D y- 
blińskiego zostającego pod nadzorem  zwyczaj­
nym policyjnym , m ającego paszport pod dniem  
26 Stycznia r. b., N r. 106 n a  dwa m iesiące w y- 
dany, o kradzież obw inionego i w razie zatrzy­
m ania dostawić go zechciały pod ścisłą  strażą. 
Rysopis jeg o  następujący: m a la t 45, żyd wzro­
stu  średniego, włosów czarnych, oczu piw nych 
nosa i u st um iarkow anych tw arzy okrąg łe j, zna­
ków  niem a żadnych.

Ł om ża d. 12 (2 4 ) L ip c a  1869 r.
Sędzia P rezydu jący , K onopka.

N. D. 5 4 6  7. Cl) Ab -H cupuoilm sib oj ii, 
rio.iinfiu ah / ’. Ka.iu.oib.

U p O C H T b  B e k  B J ia c T H  K aK Tb B O e H H U b IS  T a K l i  
h  r p a i K j a H c i t i a ,  3 a  n o p t ^ i t o s n .  u  c n O K o f i -  
C T B ie M T . u p a n  u a ó . i r o ; p u o m i H .  ; p i ó i . i  n e u a T e j i b -  
h o  p a 3 b ic K H B a T b  6 . n i B T e j i a  K a j t u n i C K a r o  V 4 s -  
f l a  O c T p o B c i t o l t  r u H H H  < h a ó i a H a  K am o, K O T O - 

pbiS b t>  H a c T O m g e e  n p e m a  H s o h i K a e T ’b  3 a b - 0 H -  
h o S  o t b Ł T C T B e m i o ń ,  u  b 'b  c j y ' C i  f, b o h m k i i  
e r o ,  b t »  i i . y b u n i  i ń  h j i h  ó . ' i i i / i i a n  m i n  ć ' y . y s  n  p n -
C T U B H T b .

IIpnM tTki e ro  cjrfisyiom ie: j iI i t t ,  ot1> p 0Ry 
31, Jinpa K pyrJtaro, B oaocb Teiim.ix-b, r jia3-b 
chpbix-b, Hooa u  p r a  oObiKHOBeHnbixi,, pocTa 
cpejHaro, o c o S h x t ,  npnMkTOBb h I . t t , .

TbiHeiph s h h  14 (26) ItojiH 1869 ro ^a . 
npescfcjpiTe.TbCTByioigili Cy^bir, 

BposmpcKift.
*

*  *
W zyw a wszelkie w ładze Rządow e ta k  Cywil­

ne ja k o  i W ojskow e nad  porządkiem  i bezpie­
czeństwem k ra ju  czuwające aby n a  F ab ian a  
K anie la t 31 liczącego, tw arzy okrąg łej włosów 
ciem nych, oczów szarych, nosa  i u st zwyczaj­
nych  w zrostu średniego znaków  szczególnych 
żadnych, dawniej w Gm inie O strów  K alisk i 
m ie sz k a ją c e g o , o b e c n ie  p rze d  w y m ia rem  sp r a ­
w ie d liw o ś c i u k r y  w  aj ą  c e g o  s ię  b a c z n ą  u w a g ę
zw racały i w razie  ujęcia go Sądowi tutejszem u 
albo najbliższem u m iejsca ujęcia dostawiły. 

Tyniec d. 14 (26) L ip c a  1869 r.
Sędzia Prezydujący, B rom irski.

N. D. 5684. l.y  j'6 Hcnpiinii.me.ihii.oil 
IloAiini.il ub Bpecnb-KyuocKOM b. 

“r’ , B b i 3 M B a e T T >  n o t ,  n o e m m i u  h  r p a a s ^ a H C K i a  
BJiacTH, OÓpUTHTIi CB03 TIUaTCJIbHOe BHHMa- 
H ie  n a  I H i i a o u a  n e p a n H c i t a r o ,  atji-h o t t,  po- 
^y 40, P i n i C K O - i c a T O j i u u e c K a r o  BhpoHcnoBń- 
j j a B i f l ,  p o c x a  y j r t p e H H a r o , j i a u a  itpyrjraro , 
H o c a  s M i H i i a r o ,  r o j t y 6 i> ix i>  r j i a s T , ,  p y c B i x t  b o - 
j i o c t » ,  n o c x h R H i S  p a 3 T, B i .  j e p e B H H  B h m o b h -

siia, mHHM UtofitHh npoiKHBaiomaro, bt. Ha- 
cTOHińce BpciiH H cncbkcT iiaro , no MkcTy, 
CFoero 3KHT6JibCTBa 7 CKpbiBaiomarocfl ott* 
CTporocTH sjiicona h saM'hTHB'b e ro  apecTOBaTb 
u s/pfcuiHeMy ujm  ńjiiiHiaftmeMy Cy/^y ^ocTa-
BHTb.

. r .  B p e o T b ,  IioJia 25 (A Bryc Ta 6) Ah k  1869 r .  
n p e f f C l L V T e J i b C T p y i o m i h  Cy^hfl 

C o B jfe T H H K t, 
T p i i H n i u e B C K iR .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O B 'L H B .IE IT IH .
N . D . 5736. P rzełożony szkoły  m ęzkiej pry­

w atnej w W arszaw ie p rzy  ulicy D anielew iczow - 
skiej N r. 617 w pałacu  B ib lio teką  Z ałusk ich  
zwanym , m a h onor zawiadom ić szanow nych R o­
dziców i O piekunów , że zapi^ uczniów  
ta k  przychodnich ja k  i pensjonarzy, rozpocznie 
się z dniem  9 S ierpn ia , a  kurs nauk  z dniem  16 
S ierpn ia  r. b.

Jnii Se|»€»niuceii it u ret-ki.
2 — 3 — 6517

N . D . 5765. D o  domu pan i F lcllten lio lz  
w Berdycseewie, poszukują G u w er­
n a n tk ę ,  posiadającą  języki: Rosyjski, F ra n ­
cuzki, N iem iecki oraz i muzykę, dz obrym  za­
św iadczeniem , p łaca  około 200 rs.; b liższa w ia­
dom ość przy ulicy D zikiej pod N r. 22 nowvm 
n a  1-em p iętrze. 3 _ 3 — 1008

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


